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Zdprzesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem na Sierpień . . złr. 2:50 


Od 1 sierpnia do końca Września „ 5— 
Z przesyłką pocztową W państwie 
Niemieckiem ns. Sierpień . 
"Od 1 Sierpnia do końca Września 12 „ 
Eg" /renumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. 


6 marek 


Przegląd Polityczny. 


śśraków 4 sierpnia. 


Wybór uzupełniający posła do Izby! deputowar 
nych Rady państwa z kuryi większych posiadło- 
ci okręgu wyborczego Tarnopol- Zbaraż - Skałat - 
rembowla, rozpisanym został na dzień 14 wrze- 


śnia b. r. 


inistrów  Tisza wyjeżdża po krótkim 
pobycie w Wiednia do Ischl. Niektóre dzienniki 
peszteńskie wyrażają nadzieję, że podróż ta przy- 
czyni się do ostatecznego wygładzenia tych: nie: 
potrzebnych drażliwości, jakie w rzekomej sprawie 
Janski. Edelsheim niepokoją jeszcze pewną część 
Węgrów. Bo i 
Jednocześnie pojawia się wiadomość, że ma 
przyjść także do konferencyi w celu porozumie- 
nia się względem npowelli cłowej,i to już w ciągu 
ieżącego miesiąca. Hr. Szechenyi przybył też do 
iednia, co niezawodnie zostaje w związku Z ro- 
owaniami ugodowemi austro-węgierskiemi. 


Köln. Ztg podaje kofespondencyę z. Berlina, 
którą aj za inspirowaną poczytują. W kot 
respondencji tej broni autor ks. Bismarka- przed 
zarzutami czypionemi mu przez prasę rosyjską, 


Jakoby gię był okazał niewdzięcznym dla Rosyi, 


I twierdzi, że przeciwnie Niemcy miałyby daleko 
Migkazy powód do uskarżania się na niewdzię- 
*uość Rosyi za poparcie, jakiego-od nich na kon 
ero eskaskim doznała. Już samo hegia kon 
resu- nastąpiło przecie na życzenie Rosyi, a ks. 
dia psa, e an Rongi, a k 


ciężkiej choroby, skłonił się tylko na wyrażne ży- 


czenie cara Aleksandra II do zwcłania kongresu 
i do przewodniczenia ma mimo nadwątlonych sił. 
Na kongresie nie podano ani jednego wniosku ze 
strony Rosji, któregoby Niemcy nie były popiera- 
ły, a można nadto być pewnym, że nawet dalej 
idące wnioski rosyjskie, gdyby były podane, by- 
łyby doznały równie silnego ze strony Niemiec 
poparcia. Że się Rosya do stawiania dalej idących 
wniosków nie zdecydowała, „to przecież tego na 
karb rzekomej. złej woli Niemiec zapisać nie można. 
O wezesna uległość polityki rosyjskiej nie pochodziła 
też z tego, że Niemcy nie miały oehoty popiera- 
nia $mielszej polityki, ale działo się to z tej przy- 
czyny, że RoBya bała się wojny z Anglią, a zmu- 
szoną była bać się dlatego, że w czasie wojny po- 
zwoliła przeminąć  Stósownej chwili do wzięcia 

onstantynopola: Niemcy przeprowadziły owszem 
ua kongresie niektóre życzenia Rosyi wbrew -prze- 
ciwnej chęci Beaconsfielda i jedynie zapomocą 
groźby, że zerwą kongres: „Podobnej: pomocy nie 
dozuała Rosya na kongresie Z żadnej innej stro: 
Ny,i wogóle co tylko uzyskała, zawdzięcza wszyst- 
© to wpływowi Niemiec na resztę mocarstw. 


„Czas* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i äni’ 
Badxielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lu 
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e nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
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me R ŻA Z == 


na jakie Niemcy po tem, co uczyniły na kongre- 
sie, zasłużyły i słusznie na nie liczyć: mogły, za: 
raz po skończeniu kongresu cała prasa rosyjska 
pod przewodnietwem Gorczakowa i urzędowych 
jego organów zaczęła powstawać na Niemcy i od- 
grażać się na nie, musiało to zrobić na kie- 
rowników polityki niemieckiej „wrażenie podobnej 
niewdzięczności, jaką n. p. uczuła Rosya przeciw 
Austryi w czasie wojny Krymskiej.* „Gorżkie to 
sprawiało uczucie Niemcom, ale stłumiły je w 80- 
bie i nie okazało się ono w nieczem więcej, tylko 

w tem, że odtąd zmniejszyła się ufność w nieza- 
wodność przyjaźni rosyjskiej, a polityka niemie- 
cka musiała się odtąd kierować względami większej 
ostrożności i mieć na oku możliwe w przyszłości 
zawiedzenie się na przyjaźni Rosyi. Od tego-to 
czesu spowodowane zostały Niemcy do staranne- 
go utrzymywania równie dobrych stosunków z in- 
nemi mocarstwami, jak z Rosyą, na którą się już 
z taką pewnością, jak dawniej, spuścić nie można 
było.“ 

w podobny sposób wyrażają znów nieufność 
swą do szczerości przyjażni niemieckiej dzienniki 
rosyjskie, dalsze i bliższe czucie z rządem utrzy- 
mujące. Być może, że po tak otwartem wypowie 
dzenia sobie prawdy i wzajemnem wyliczeniu 80- 
bie wszystkich przyczyn wzajemnej nieufności, 
zniknie niesmak uwydatniający się w tej chwili, 
że oba mocarstwa zgodzą się znów z sobą i za- 
dokumentują tę zgodę jakim aktem ostentacyjnej 
kurtuazyi; ale będzie to zawsze zgoda dwóch mo- 
carstw, które sobie nawzajem nie dowierzają, €o 
jest zresztą charakterystycznem znamieniem nie- 
jednej z nowoczesnych serdeczności politycznych 
od czasu wynalezienia na to za czasów Ludwika 
Filipa typowej nazwy entente cordiale, i 

Znaczącem jest, że w tej chwili urzędowy dzien- 
nik berliński Polit. Nachr. podaje artykuł o wzro- 
ście armii rosyjskiej, wykazując, że jest dziś da- 
leko silniejszą, niż była w czasie ostatniej wojny 
tureckiej. 

Słusznie się zapytują niektóre dzienniki, kogo 
Pol. Nachr. chcą przestrzedz; cry może Turcyę, 
aby wymódz na niej większą względność dla ży- 
czeń Rosy? 

Zdaje się, iż sprawa podatku wódczanego, o któ- 
rej już głosiły półurzędowe dzienniki niemieckie , 
że się wcale na najbliższej sešyi parlamentu nie- 
mieckiego nie pojawi, ma odżyć drogą interwen- 
cyi stronnictwa konserwatywnego. Jeden z przy- 
wódców tego stronnictwa p. Rauchhaupt ogłasza 


departamentów w dziesięcin, 


Charente, i ; 
inferieure, Maine-et-Loire, Morbihan i Vendée. 


Organ Watykanu, Moniteur de Rome, zastana- 
wia się w ostatnim numerze nad sprawą urządze- 
nia nuneyatury papieskiej w Pekinie i wyraża 
zdziwienie, iż Francya upatruje w tem naruszenie 
jej protektoratu. „Traktaty, jakie istnieją podobno 
pomiędzy Francyą i Chinami — pisze dalej organ 
Kuryi — nie zostaną w niczem naruszone. Waty- 
kan niema zwyczaju mięszać się do spraw dwóch 
mocarstw, nie mógł jednakże nie uwzględnić ko- 
rzystnej propozycyi Chin, dającej możność T0z8ze- 
rzenia katolicyzmu na dalekim Wschodzie. * 
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Jeśli, mimo tego wszystkiego, zamiast uznania, 
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przez 


Henryka Sienkiewicza. 
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(Ciąg dalszy). 


Babinicz, który z dawna umiał się z wojny ży: 
wić, zebrał a potężne; natomiast men 
której więcej od złota szukał, nie znalazł. pły 
uął znów miesiąc na harcacb i tradach wiarę ludz- 
ką przechodzących. Bachmatom, lubo jęczmieniem 
i pruską pszenicą pasionym, trzeba było konieczne 
dać choć parę dni wypoczynku, zatem młody s” 

ownik, chcąc także wieści zasięgnąć i 8z0zer M 
w ludziach nowymi wolentarzami zapełnić , cofną 
się koło Dospady w granice Rzeczypospolitej. 

Wieści wkrótce przyszły i to tak: radosne, że 

mieie mało rozumu nie stracił. Okazywało się 
prawdą, że równie dzielny jak niefortunny Jan 
Kazimierz przegrał wielką trzydniową bitwę pod 
Warszawą, ale z jakiejże przyczyny ? Oto pospo' 
ite ruszenie w ogromnej części rozeszło się przed- 
tem do domów, 8 pozostała część nie biła się już 
z takim animuszem jak przy wzięciu Warszawy i 
trzeciego dnia: bitwy wszczęła popłoch.: Natomiast 
przez dwa pierwsze dni ważyło się zwycięztwo na 
stronę. polską. Wojska regularne już niew doryw- 
czej podjazdowej wojnie, ale w. wielkiej, bitwie 
Z najbardziej wyćwiczonym 
okazały taką umiejętność 
Jenerałów szwedzkich i irskic 
zdumienie. Król Jan Kazimierz nieśmiertelną sła- 
wę pozyskał. Mówiono, że okazał się być równym 
wodzem i, że gdyby wszy- 


arolowi Gustawowi 


w Europie żołnierzem |a ziemię 
i wytrwałość, że samych godzina, 


€ iej i 
i brandebarskich ogarnęło jz mocniejszym gat p przypiekać — pomyślał Kmi- 


stkie jego rozporządzenia spełnione zostały, nie- 
przyjaciel straciłby walną bitwę i wojna byłaby 
ukończoną. Kmicic miał już też wiadomości z ust 
naocznych świadków, natknął się bowiem na szla- 
chtę, która służąc w pospolitakach, brała w bi- 
twie udział. Jeden z nich opowiadał mu o świe- 
taem uderzeniu hussaryi, w czasie którego sam 
Carolus, który, mimo zaklęć jenerałów, cofać się 
nie chciał, omal nie zginął. Wszyscy też potwier- 
dzali, że nie prawda, jakoby wojska były znie- 
sione, lub żeby hetmani: polegli. Owszem cała po- 
tęga, prócz pospolitego ruszenia, pozostała niena- 
ruszona i cofnęła się w dobrym ładzie w dół kraju. 
Na moście warszawskim, który się załamał, uro- 
niono tylko armaty, ale „ducha przewieziono przeż 
Wisłę.“ Wojsko klęło się na wszystko, że pod ta- 
kim wodzem, jak Jan Kazimierz, pobije w na- 
stępnem spotkaniu Karola Gustawa, elektora i ko- 
o będzie trzeba, bo ta bitwa, to była tylko pró- 
ba, lubo niepomyślna, ale dobrej otuchy na przy- 
szłość pełna. j a - 
Kmicic zachodził w głowę, zkąd pierwsze wie- 
ści mogły być tak straszne. Wytłumaczono mu, że 
Karol Gustaw umyślnie porozsyłał przesadzone no- 
winy, w rzeczy zaś nie bardzo wiedział, co czy: 
nić. > Oficerowie szwedzey, których pan Andrzej 
w tydzień óżniej ułowił, potwierdzili to zdanie. 
Dowiedział się też od nich, że zwłaszcza elektor 
żył w wielkiem przerażeniu i o własnej skórze 
coraz bardziej poczynał myśleć, że z wojsk jego 
siła pod Warszawą legło — na pozostałe rzuciły 
się choroby tak straszne, iż gorzej bitew je ni- 
szezą. Tymczasem zaś Wielkopolanie, pragnąc za 
Ujście i wszystkie krzywdy zapłacić, najechali sa- 
mą marchię brandeburską, paląc, ścinając, wodę 
zostawując. Wedle oficerów, bliską była 
w której elektor porzuci Szwedów, a 
ę połączy. 
— Trzeba mu 
cie — żeby: prędzej to uczynił. 
I mając konie już wypoczęte, 


„Nowoje Wremja* o podróży. Arcyksięcia 
Karola Ludwika. 


Nowoje Wretnja pomieszeza oddzielny artykuł 
o podróży Areyks. Karola Ludwika do Peterhufu 
i stara się wyjaśnić jej eel i znaczenie. Nie po- 
dając w wątpliwość opinii: prasy zagranicznej C0 
do jej politycznego charakteru, ani tego, że mię- 
dzy innemi może: ona dotyczyć” stosunku Austryi 
do krajów półwyspu Bałkańskiego, Now. Wremja 
widzi jeszeze inne inne cele w miśyi brata cesa- 
rza Franciszka Józefa. Ma on jakoby zdać sprawę 
z rezultata nkładów ks. Bismarka z hr. Kalnokym, 
„ale czyż można zaręczyć, że nam dokładnie bę: 
dzie wiadomem wszystko, co zaszło podczas tego 
spotkania? Przeciwnie, trudno przychodzi twier- 
dzić, że do czasu nie nie pozostanie ukrytem 
przed gabinetem: petersburskim. Pomimo to, urzę: 
dowa Rosya' nie może okazywać żadnego niedo- 
wierzania, albo nawet niepewności co do zupeł- 
nej szczerości i: życzliwości Austryi i Niemiec, 
Ale natomiast powinna ona starannie stadyować 
wszelkie dokonywające się ewolucye * polityczne, 

Dlatego też: jest rzeczą naturalną, że zaraz 
po pobycie : Areyksięcia austryackiegó w Peters 
burgu odbędzie się'podróż za granicę naszego mi- 
nistra spraw: zagranicznych. Wszystko to, €o może 
zakomunikować arcyksiążę Karol Ludwik; w ża- 
dnym razie”nie może posłażyć za kanwę, na któ: 
rej dałyby się osnuć na przyszłość nasze stosunki 
do Niemiec i do'Anstryi. Dlatego też wszelkie wia- 
domośeb «trzymane tą drogą" mogą tylko służyć 
jako materyał do objaśnień dla kierownika naszej 
polityki zagranicznej z ministrami niemieckim i 
austryackim, Oto zatem rzeczywiste polityczne zna- 
czenie: podróży Arcyksięcia; a więc przypisywać 
jej wagę jakiegoś nowego porozumienia 'z Austryą, 
albo tóż upatrywać w niej oznakę jakiegoś ści- 
ślejszego zbliżenia, byłoby to przesadzać istotne 
jej znaczenie. Nie uczestnicząc w układach w Kis- 
singen i nie mająe jasnego 0 nieb pojęcia, przy- 
najmniej w tej części, która całkowicie powinna 
nam być znaną , rosyjski minister spraw. zagrani- 
cznych znalazłby sięw bardzo: trudnem położeniu 
przy rokowaniach w kwestyach' politycznych, ja- 
kie go czekają podczas jego podróży. Przyjazd 
Arcyksięcia Karola Lndwika o wiele upraszcza 
kwestyę, a nadto jest poniekąd rękojmią, że Au- 
strya mie zmieniła swoich- przyjaznych intencyj 
względem Rosyi, Rozmowa p./Giersa z ministrami 
austryackimi i niemieckimi zapewne wyjaśni, w ja- 


polegać na szezerości zapewnień o przyjaźni,“ ` 


‘Boulanger a ks. d'Aumale. 


Wiadomo , że wśród burzliwej sesyi Izby: fran- 
euskiej z 13 lipca b. r., której ‘następstwem był 
głośny pojedynek bar: de Lareinty z ministrem 
Boulańgerem , ten ostatni" zaprzeczył twierdzeniu 
ks. de da Rochefoucauld Bisaccia; że Boulanger zo- 
stał mianowany jenerałem na wniosek i za wsta- 
wieniem się ks. d'Aumale. Minister wojny, którego 
mowę: przeciw ks, d' Aumale przerywano okrzyka- 
mi, że nie ma prawa odpowiadać, że to niego- 
dnem zaczepiać nieobecnych itp., nie mógł dokcń- 
czyć swej mowy, ale zdołał jednak powiedzieć, 
że został mianowany jenerałem w czasie, gdy je- 
nera} Wolff był głównodowodzącym siódmego kor: 
pusu; a do tego należał Boulanger ; jako pułko- 
wnik 33 pułku piechoty, i jenerał Favre: był mi: 
nistrem wojny. „Nie widzę przeto, w jaki sposób 
i w czem miałby się był ks. d'Aumale przyczynić 
do mej nominacyi*, mówił dosłownie Boulanger. 

Przed kilku dniami tymczasem ogłosił Journal 
de Bruxelles list Boulangera, wystósowany r. 1880 
do ks. Aumale z podziękowaniem za wyrobienie 
dlań nominacyi na jenerała. Kilkanaście gazet fran- 


Czwartek 5 Sierpnia 


kiej mierze można jeszcze będzie w przyszłości 


stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlini 
M. Stern, tylko prenumeratę pp. H 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia 


ponny 


(także w Hamburgu, Frankfurcie n./M., Berlinie, R Bazylei 
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cuskich, jako to: La France, National, Gil Blas, 
Tutransigeant itp. wystąpiły z stanowczem zaprze- 
czeniem istnienia podobnego listu. Sprawa ta skło- 
nila redakcyę Journal des Débats do zbadania 
faktycznego stanu rzeczy, a rezultat tych badań 
pomieszcza Journal des Débats w namerze z 2g0 
sierpnia, zaznaczając z góry, że wspomniane za- 
przeczenia są nieprawdziwe, a już sama ich for- 
ma wskazuje dobitnie, zkąd wyszła ich informa- 
cya. List bowiem kwestyonowany istnieje, a w 0- 
głoszonym przez Journal de Bruxelles tekscie 
zachodziły tylko stylistyczne pomyłki. Dosłowne 
brzmienie listu jest następujące: 

„Belley 8g0 maja 1880 r. Monseigneur! Wasza 
Książęca Mość raczyła mnie proponować na jene: 
rała; Waszej Książęcej Mości mam do zawdzię: 
czenia swą nominacyę. To tóż oczekując na chwilę, 
gdy będę mógł za mą pierwszą bytnością w Pa- 
ryżu osobiście żywem słowem podziękować, po- 
zwalam sobie dziś listownie prosić W. Ks. Mość 
o łaskawe przyjęcie wyrazów: mej wdzięczności. 
Damnym będę zawsze z tego, że służyłem pod 
takim wodzem, a błogosławionym niechaj będzie 
dzień, który mnie powoła nanowo pod Pańskie 
rozkazy. 'Niechaj Wasza Książęca Mość będzie 
pewnym mego najszczerszego i pełnego uszanowa: 


nia oddania się Mu. 
Jenerał Boulanger.“ 


Można być ciekawym, co obecnie uczyni Bou: 
langer i jego. przyjaciele. . Że. takie postępowanie 
zasługuje istotnie na miano lâcheté, to nie ulega 
wątpliwości. Jaż-to Francya niema szczęścia z mi- 
nistrami wojny. Thibaudin złamał słowo oficerskie, 
Boulanger skłamał w Izbie; łądni-to naczelnicy ar: 
mii. Dzisiejsze panowanie takich ludzi świadczy 
tóż, w czyje ręce ster rządu przejść musi, gdy 
społeczeństwo gwałtownie zrywa z tradycyą, gwał- 
townie obala wszystko, co przeszłość stworzyła, 
co przeszłość szanowała, “ 


Jubileusz Heidelbergskiego Uniwersytetu. 


Od kilku dni przybywało do Heidelbergu coraz 
tó więcej osób, deputacyj, władz, profi Borów, stu- 


wersytetu uroczysty akt akademicki. Wielki ksią 
żę, ,jako rektor Uniwersytetu zagaił posiedzenie, wi- 
tając w dłuższem, świetnem przemówienia przyby- 
łych na zebranie. Nasamprzód zwrócił się do nie- 
mieckiego następcy tronu, jako przedstawiciela 
cesarza, którego pełne sławy panowanie zdobi dzi- 
Biejszą uroczystość, poczem zaznaczył i z uznaniem 
podniósł fakt, że Jego Świątobliwość Papież Leon 
XIII, zgodnie z wzniosłą tradycyą wielu swych 
poprzedników, okazał przychylną życzliwość dla 
tej starej wszechnicy, oflarając ijej drogocenny 
naukowy dar. ~ 

Z kolei zabrał głos niemiecki książę, następca 
tronu Fryderyk Wilhelm, a mowa jego ma nieza- 
przeczenie wielką polityczną doniosłość. Na wstę- 
pie zaznaczył następca tronu, że Heidelberg ni- 
gdy lepszych nie zaznał czasów, jak dlań są obe- 
cne czasy. Heidelbergska wszechnaica, położona tuż 
nad granicą Niemiec, narażona trwale na ztąd 
płynące niebezpieczeństwa, przechodziła i zaznała 
wszelkich niedoli i wszelkiego poniżenia Niemiec, a 
jej losy i jej obecny świetny stan są wiernem 
odbiciem niemieckich dziejów. W imieniu cesarza 


nione, znów przekroczył Dospadę. i jak duch zni- 
szczenia na osady niemieckie się rzucił. — Różne 
„partye* poszły za jego przykładem. Zastał obro- 
ną już słabszą, więc tembardziej dokazywał. No- 
winy przychodziły “coraz radośniejsze — tak rado- 
sne, że wierzyć w nie było trudno. 

Oto naprzód poczęto prawić, że Karol Gustaw, 
który po bitwie warszawskiej aż do Radomia się 
posanął, cofa się teraz na złamanie szyi: kn Pru- 
som królewskim. Co się stało? czemu się cofa? 
na to nie było czas jakiś odpowiedzi, aż wreszcie 
gruchuęło zaów po Rzeczypospolitej nazwisko pana 
Czarnieckiego. Zbił pod Lipcem, zbił pod Strze- 
mesznem, pod samą Rawą wyciął w pień tylną 
straż umykającego Karola, zaczem dowiedziawszy 
się, iż dwa tysiące rajtaryi wraca z Krakowa, na- 
padł na nią wstępnym bojem i ani zwiastuna klę- 
ski żywcem nie puścił. Pułkownik Forgiell, brat 
jenerała, czterech innych pułkowników, trzech ma” 
jorów, trzynasta rotmistrzów i dwudziestu trzech 
poruczników poszło w łyka. Inni podawali liczbę 
podwójną, niektórzy twierdzili jaż w uniesieniu, 
że pod Warszawą nie klęskę, ale zwycięztwo od. 
niósł Jan Kazimierz i że iego pochód w dół kraju 
był tylko fortelem dla pogrążenia nieprzyjaciela. 

Sam Kmicic tak począł myśleć, bo od pacholę- 
cych lat przecie żołnierzem będące, rozumiał się 
na wojnie, a nigdy nie słyszał o takiem zwycię- 
stwie, po któremby się zwycięzcom gorzej dziać 
miało. A Szwedom widocznie było gorzej, i wła: 
śnie od bitwy warszawskiej. 

Panu Andrzejowi przypomniały się wówczas 
słowa pana Zagłoby, gdy przy ostatniem widzeniu 
się mówił, że wiktorye nie naprawią już szwedz- 
kiej sprawy, zaś jedna walna przegrana może ich 
zgubić. Si 

— Kanclerska to głowa! — pomyślał Kmicie 
— która jakoby w. księdze w przyszłości umie 
czytać. ` 

Ta przypomniały mu się i dalsze proroctwa pana 


a szizurby zapeł: | Zagłoby, jako on, Kmicic alias Babinież do Tau- 
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dentów i t. d., a wszystko spieszyło, aby wziąć 
udział w jubileuszu uniwersyteckim. Drugiego 
sierpnia wieczorem zebrało się przeszło 6,000 osób 
w t. zw. Neckar Festhalle, gdzie uczestnicy uro- 
czystości byli podejmowani przez komitet.  Wezo- 
raj o godzinie 9 zrana rozpoczął się jubileusz 
aktem uroczystym w kościele św. Ducha, na co 
przybyły wszelkie obce deputacye, zarówno jak 
różni książęta. W kościele przemówił prof. Bas- 


Po ukończonej uroczystości kościelnej roz oczął 
. . U h 


|się o godzinie 11 w pięknie odnowionej a ni- 


Wilbelma składa następea tronu pozdrowienie i 
życzenia i wspomina o świetnych dziejach i wiel- 


kich zasługach, a zarazem zmiennej doli uniwer- 
sytetu w walce o wolność wiary i badania. Tem 
świetniej jaśnieje dzisiaj tarcza tego uniwersytetu 
w życiu połączonej i wielkiej ojczyzny. 


Wspomnienie owej wielkiej godziny, gdzie wiel- 


ki książę badeński, pierwszy z wszystkich ksią- 
żąt złożył hołd wodzowi naszego zwycięskiego na- 
rodu, witając go cesarza imieniem, wspomnie- 
nie to ma i przy tej uroczystości swe wielkie zna- 
czenie. Przodowanie w. wielkich i zacnych czynach 
jest niejako prawem Zahringów rodu, zarówno jak 
sławnego ich uniwersytetu, który zawsze się sta- 
rał o troskliwe pielęgnowanie wszystkiego, eo sta- 


nowiło warunek odrodzenia niemieckiego narodu. 
Niemcy z wszystkich okolie spotykali się tu i 
poznawali jako dzieci jednej ojczyzny. Syn północy 
poznał się tu z synem południa, i rozeszli się 
w braterskiej miłości, aby wróciwszy w rodzinne 
strony budzić i szerzyć wiarę w jedność narodu, 
która dziś naszą siłą i naszą tarczę stanowi. 
Osiągnąwszy jedność przypadło nam zadanie: bro- 
nić i krzewić dziedziczne cnoty. Im dalej się do- 
szło w dziedzinie nauki i życia politycznego, tem 
większej potrzeba baczności. Niechaj nauczyciele 
i uczniowie pomną w życiu i nauce na zdobycie 
prawdy i potrzebę karności, niechaj szerzą uczu- 
cie braterstwa, aby z jedności i nauki wyrosła 
siła, zdolna objawy życia naszego narodu pomyśl- 
nie i świetnie rozwinąć. Heidelberg, jeden z naj- 
starszych niemieckich uniwersytetów, niechaj bę- 
dzie i nadał najstarszym w dzielności czynów.* 
Mowa powyższa, jak to jednózgodnie stwierdza- 
ją depesze, wywołała ogromne wrażenie. Bezpo- 
średnio po następcy tronu zabrał głos prorektor 
Becker, poczem wszedł na trybunę delegat Papie- 
ża prof. Stevenson z Rzymu i wygłosił mowę po 
włosku, oraz złożył papieski dar. Za dar i za mo- 
wę podziękował krótkiemi słowy prof. Becker, po- 
czem przemawiali prof. Zóller z Berlina w imie- 
nin uniwersytetów niemieckich, a prot. Seller z Pa- 
ryża imieniem uniwersytetów zagranicznych. 
Mowa uczonego Francuza była przyjętą nader 
przychylnie; zaznaczył on, że prawdziwa nauka nie 
da się zamknąć w żadnych politycznych ani naro- 
dowych granicach, bo ona wszędzie, gdzie wystę- 
puje, działa dla dobra całej ludzkości. 
Z austryackich uniwersytetów miały swych przed- 
stawicieli w Heidelbergu Czócniowoć, E k 
Wiedeń oraz niemiecki Uniwersytet w Pradze. 


Sprawy szkolne. 


Jak wiadomo, Ministerstwo wyznań i oświaty 
wydało pod dniem 22 czerwca b. r. rozporządze- 
nie w sprawie ujednostajnienia sposobu mianowa- 
nia i trwania służby suplentów (nauczycieli pomo- 
eniezych) przy utrzymywanych przez państwo gim- 
nazych, gimnazyach realnych, tadzież seminaryach 
nauczycielskich męskich i żeńskich (z wyjątkiem 
szkół ćwiczeń). 

Głalicyjska Rada szkolna podając powyż- 
sze rozporządzenie, ogłoszone joż przez nas w do- 
słownem brzmieniu, do publicznej wiadomości, o- 
znajmia, że kandydaci, którzy, posiadają zupełną , 
prawem przepisaną kwalifikacyę nauczycielską dla 
szkół średnieęb, i odbyli przepisany roki prak- 
tyki nauczycielskiej, jako aplikanci, są w myśl 
ustępu 1) rozporządzenia uprawnieni do umieszeze- 
nia na liście ubiegających się o przyjęcie do pań- 
stwowej służby nauczycielskiej i winni należycie 
udokumentowane podania wnieść do Rady szkoł- 
nej krajowej najpóźniej do 10 sierpnia b. r.. 

Powołany ustęp 1 rozporządzenia brzmi: 

„Kandydaci, którzy uzyskali kwalifikacyę w je- 
anej z grup przedmiotów, oznaczonych w przepi- 
sie egzaminacyjnym, jako aplikanci odbyli prze- 
pisaną roczną praktykę i kompetują: o państwową 
służbę nauczycielską, mają do krajowej władzy 


| 


rogów dojdzie, Oleńkę swoją odnajdzie, przebłaga, 
zaślubi i potomstwo z niej na chwałę kraju wy- 
prowadzi. Gdy sobie to wspomniał, ogień wstąpił 
mu w żyły; już i chwili tracić nie chciał, jeno 
Prusaków i rzezi ná czas zaniechać i do Taaro- 
gów lecieć. 

, Wtem, w wilię wyjazdu przybył do niego szlach- 
cie laudański zpod chorągwi pana Wołodyjowskie- 
go z listem od małego rycerza. 

, „Idziemy z panem hetmanem polnym litewskim 
i księciem krajczym za Bogusławem i Waldekiem 
(pisał pan Michał). Połączże się z nami, bo pole 
do słusznej zemsty się znajdzie, a i prusactwu za 
opresyę Rzeczypolitej spłacić się przygodzi.* 

` Pan Andrzej własnym oczom wierzyć nie chciał, 
i czas jakiś posądzał szlachcica, iż chyba przez 
jakiego komendanta pruskiego czy szwedzkiego 
umyślnie był nasłany, aby go wraz z czambułem 
w zasadzkę wprowadzić. Miałżeby pan Gosiewski 
istotnie drugi raz do Prus ciągnąć? Niepodobna 
było nie wierzyć. Ręka była pana Wołodyjowskie- 
go, herb pana Wołodyjowskiego, a i szlachcica 
sobie p eb Fig oem Więc indagować 
go począł, gdzie pan Gosiewski się znajduje i 

re se Sanok? Aui ii 

Szlachcic dość był głapowaty. Nie jemu wie- 
dzieć, dokąd pan hetman chce is: wi tylko, że 
pan hetman z tą samą dywizyą litewsko-tatarską 
o dwa dni drogi, a przy nim jest i chorągiew 
laudańska. Pożyczył jej sobie na czas pan Czar- 
niecki, ale jaż zdawna odesłał, a teraz idą, gdzie 
pan hetman polny prowadzi. 

— Mówią — kończył szlachcie — że do Prus 
pójdziem, i żołnierz cieszy się okrutnie.. ale zre- 
sztą naszą rzecz słuchać i bić. 

Kmicic wysłuchawszy relacyi, nie namyślał się 
długo, zawrócił czambuł i poszedł wielkim pocho- 
dem ku panu hetmanowi, a po dwóch dniach, już 
późną nocą padł w ramiona panu Wołodyjowskie- 
mu, który wyściskawszy go, zaraz zakrzyknął: . 


— Graf Waldek i książę Bogusław są w Prost: | 


kach, szańce sypią, by się warownym obozem u- 
bezpieczyć. (dka nich. iD 

— Dziś? — rzekł Kmicic. 

— Jutro do dnia, to jest za dwie lub za trzy 
godzin. 

Tu padli sobie-znów w objęcia. 

— Tak mi coś mówi, że go Bóg wyda w ręce 
nasze! — zawołał wzruszony Kmicic. 

— I ja tak myślę. 

mm Ślabowałem sobie do śmierci ten dzień po- 
ścić, w którym go spotkam. 

„— Protekcya boża nie zawadzi — odrzekł pan 
Michał. — Nie będę też czuł imvidii, jeśli tobie 
ten los przypadnie, bo twoja krzywda większa. 

„—. Michale! zacniejszego od ciebie kawalera nie 
widziałem ! 

„— A niechże ci się Jędrek przypatrzę. Zczer- 
niałeś od wiatru do reszty; aleś. kde Z wiel- 
ką estymą patrzyła cała dywizya na twoją robotę. 
Nie, jeno zgliszcza i eadavera! Żołnierz z ciebie 
zawołany. I samemu panu Zżgłobie, gdyby tutaj 
był, ciężkoby przyszło coś lepszego: 0 sobie wy- 
myślić. 

— Dla Boga! a gdzie pan Zagłoba? 

,— Przy panu Sapiezie został, bov/spucbł cał- 
kiem z płaczu i z desperacyi po Rochu Kowal- 
skim... 

— To pan Kowalski zginął ? 

Wołodyjowski zacisnął wargi. 

-- Wiesz, kto go zabił? 

— Zkąd mam wiedzieć ?... powiadaj! 

E yap ess gory 

micie zakręcił się na miejscu, jakby szt 
pchnięty, i począł z sykiem raked 4 u 
wietrze, nakoniec zgrzytnął strasznie: zębami i 
rzuciwszy się na ławę, wsparł: w milezenin: głowę 


na dłoniach. 
(Ciąg. dalszy nastąpi). 
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tykę, lub w szkole byli czynni. Do podania, naj- 


szkolnej wnieść należycie udokumentowaną prośbę, | bialskim, na budowę kościoła, zapomogi w kwociejczne chorągiewki barwy narodowej i krajowej, a na 


aby ich prenotowano celem przyjęcia do państwo. | 200 złr. 
wej służby szkolnej w dotyczącym kraju. W proś-, 
bie tej należy wymienić, w której kategoryi szkół 
petent pragnie być umieszczonym. Jeżeli od ukoń- 
czenia aplikantury więcej niż rok upłynsł, ma pe- 
tent wykazać się należycie ze swego zachowania 
się w tym czasie. 

O tę prenotacyę może petent prosić równocze- 
śnie kilka krajowych władz szkolnych. 

O podaniach tych rozstrzyga krajowa władza 
szkolaa we własnym zakresie działania i daje kan- 
dydatowi pisemną rezolucyę.* 


zkąd jednak wkrótce jako wyszczególniający się mię- 
dzy innymi odesłany został do wyższego instytutu do 


Egzamiua nauczycielskie do szkół ludowych, |dziwnie umiał odłączyć pszenicę od plewy i praw- 
pospolitych i wydziałowych na jesień r. b. przy- 
padające, zaczną się przed lwowską komisyą egza. 
minącyjaą dnia 21 września, Kandydaci i kandy- 
tki, które prywataie zdawały egzamin dojrzałości 
po trzechletniej, kandydatki zwyczajne po złożeniu 
egzaminu dojrzałości, w eałośsi odbytej praktyce, 
wnosić mają podania o pczwolenie składania egza- 
minu nauczycielskiego do Rad szkolnych, w któ- 
rych okręgu czynni są w szkołach; ci zaś, którzy 
po odbyciu praktyki nie są zajęci w szkołach, do 
tej Rady szkolaej, w której okręgu kończyli prak- 


miłowaniem swego zawodu przykładał się do podnie- 


chlubą, co uznał sam cesarz Franciszek I, zwiedza- 


położonej około wychowania przyszłych matek i oby- 
watelek otrzymał prezentę na probostwo w Lipnicy 
murowanej, W r. 1826 objąwszy pracę nad owiecz- 
kami, sprawował swój urząd pasterski nad nimi przez 
60 łat z prawdziwą miłością i pieczołowitością, zaj- 
mując się bowiem ich dobrem moralnem i materyal- 


dalej do dnia 5 września wnieść się mającego 
załączyć należy metrykę, życiorys, świadectwo dej- 
rzałości i dowód odbytej praktyki przepisanej; kto 
zaś prywatnie zdawał egzamin dojrzałości, dołą- 
czy nadto świadectwo zdrowia. Również mają za- 
wierać podania dokładae adresy petentów (psten- 
tek) z wyraźnem wymienieniem ostatniej poczty. 
Egzamina do szkół wydziałowych, razem z egza- 
minem do szkół pospolitych, w jednym terminie 
składać nie wolno. 


duszą i ciałem oddany na usługi Kościoła dla do- 
bra ludzkości i chwały Bożej. Jemu to, jego pracy 
przedewszystkiem zawdzię.za Lipnica tę piękną sła- 
wę u sąsiednich parafij i w całym kraju, że gdy 
1846 r. hajdamackie zapędy wstrząsnęły wszystkie 
mi sąsiedniemi miejscowościami, sama Lipnica nie 
podniosła ręki ku bratobójstwu. Dzięki tej pracy 
przeszło półwiekowej X. Szeligi, który gorliwość ka 
płańską umiał z dziwną połączyć roztropnością,i dziś 
lud lipnicki odznacza się rzetelnym poglądem na ży- 
cie; sumiennością i pracowitością. 

— Szczawnica 2 sierpnia. W pięknym naszym 
zakątku górskim, nad biegiem bystrego Dunajca, u 
stóp Pienin położonym, zjazd gości zdrojowych tego 
roku jest liczniejszy niżli był kiedykolwiek, Do dnia 
31 lipca przybyło 2506 osób (o 154 więcej, aniżeli 
było w roku zeszłym). 

Piękna pogoda sprzyja wycieczkom w urocze bliż- 
sze i dalsze okolice, które się codzień odbywają. Na 
jutro gotuje się wielka wycieczka na Trzy Korony, 
w której kilkadziesiąt osób weżmie udział. 

We czwartek d. 29 lipca urządzoną została stara- 
niem szanownych Dam naszych, przy pomocy leka- 
rza zakładowego i kilku panów, loterya fantowa, która 
(przyniosła czystego dochodu 1021 złr. 85 e. Kwota 
ta rozdzieloną została w */; częściach na budowę ko- 
ścioła (681 złr. 85 c.), a w 1/, (340 złr. 60 e.) na 
utrzymanie szpitalika, w którym ubodzy chorzy znaj- 
dują bezpłatne pomieszczenie, przez Siostry Służebni- 
czki pielęgnowani, 

W niedzielę d. 8 b. m. odbędzie się bal na do- 
chód weteranów wojsk polskich z r. 1831, który się 
świetnie zapowiada; pożądanem byłoby przybycie mło- 
dzieży płci męskiej, której liczba nie dorównywa li- 
cznemu zastępowi młodych i pięknych tancerek, któ- 
rych tego roku jest więcej niźli było po inne lata. 

— (Iwonicz 2 sierpnia. Z przyjemnością wypada 
zanotować, iż zarząd tutejszych zdrojowisk zniżył już 
od dwóch tygodni cenę mieszkań blisko o 20%,, ró- 
wnież, że zrobiono w tym roku mnóstwo ulepszeń, 
celem jak największego uprzyjemnienia pobytu go- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 sierpnia. 


— Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze- 
nia Rady miejskiej znajdują się sprawy niezałatwione 
na ostatnich kilku posiedzeniach. Między innemi po- 
mieszezono na porządku dziennym wybór 5 radeów 
miejskich do komitetu, mającego się zająć wystawą 
krajową w r. 1887. 

— Magistrat wydał następującą odezwę: W celu 
uczczenia pamięci hrabiego Radetzkiego, marszałka 
polnego, sławnego wodza wojsk austryackich, przez 
postawienie mu pomnika w Wiedniu, zawiązał się 
tamże komitet pod przewodnictwem Arcyksięcia Al- 
brechta. Wskatek reskryptn Prezydyum Namiestni* 
ctwa we Lwowie z d, 11 lipca 1886 r. L. 6926, za- 
praszam mieszkańców m. Krakowa do wzięcia udziału 
w składkach na powyższy cel, nadmieniając, że ofia- 
rowane datki przyjmować będzie Prezydyum Magi- 
stratu, tudzież komisarze obwodowi w godzinach urzę- 
dowych. Dr Szlachtowski. 

— Wiceprezydent Dr Michał Schmidt wyjeżdża 
z Krakowa na kilka tygodni celem odetchnienia na 
świeżem powietrzu. P. wiceprezydenta Dra Schmidta 
zastępować będzie radca Magistratu p. Zawiłowski. 

— Z kasyna powszechnego. W sobotę d. 7 b. m. 
odbędzie się w ogrodzie Strzeleckim koncert muzyki 
wojskowej dla członków kasyna powszechnego. Po- 
czątek o godzinie 4ej po południu; wstęp wolny dla 
członków kasyna powszechnego i ich rodzin za oka- 
zaniem karty legitymacyjnej tego kasyna, dla innych 


— Lipnica murowana. W dniu 31 lipca b. r. 
umarł tutaj sędziwy proboszcz X. Józef Szeliga, były 
dyrektor wyższej szkoły żeńskiej w St .niątkach, dzie- 
kan i kanonik honorowy. Urodzony w r. 1792 w Ra- 
tułowie, parafii Czarnodanajeckiej, ukończył pierwsze 
szkoły w Wadowicach, a gimnazyum sześcioklasowe 
w Podolińcu, poczem udał się na filozofią do stolicy 
Węgier, Budapesztu, gdzie chlubnie nkońrzywszy na- 
uki humanitarne, pospieszył do Lwowa na teologią» 


Wiednia, gdzie mimo ogólnego Józefińskiego ducha 
dziwym się przejąć duchem kapłańskim. Wyświąco- 
ny na kapłana w Miechowie 1816 roku, został prze- 
znaczony na katechetę dyrygującego do Staniątek, 
gdzie z wielką sprężystością umysłu i zupełnem za- 


sienia poziomu duchowego. Kochany od całego zakła- 
du. przez 10 lat, sprawował swój zawód z największą 


jąc ten zakład, To też w uznaniu zasług i pracy 


nem przyświecał im przykładem świątobliwego życia, 


zaś osób za zwykłą opłatą. W razie niepogody od- 
będzie się koncert w innym dniu. 

— Mianowania w c. k. armii. Urlopowany major 
pułku pieszego Nr. 13, Franciszek Steinsky, na pod- 
stawie ponownego Buperarbitru, jako inwalid prsenie- 
siony w stan spoczynku. 

Starszymi lekarzami rezerwowymi w galic. szpita- 
lach lub oddziałach mianowani: zastępca lekarza-a8y- 
stenta rezerwowego, Dr Jan Węgrzyński, oraz ele- 
wowie wojskowo-lekarscy I klasy, w rezerwie, Dr Bro- 
nisław Nałęcz Skałkowaki i Dr Koloman Korodi; le- 
karzem asystentem rezerwowym elew wojskowo-lekar- 
ski I klasy, w rezerwie, Dr Emil Drobner. 

— Najj. Pan polecił urządzić XXIV loteryę pañ- 
stwową na cele dobroczynne w zakresie cywilnym, 
w krajach reprezentowanych w Radzie państwa, i po- 
stanowił w d. 17 kwietnia b. r., iż czysty zysk z tej lo- 
teryi ma być obróconym na rzecz zakładu wycho- 
wawczego sióstr ubogich dzieci imienia Jezus w Ober- 
dóbling, dalej ochronki w Lincu; zakładu wychowaw- 
czego sług w Ebensee, dla tamtejszych ubogich wy- 
robnic, następnie na rzecz projektowanego krajowego 
zakładu obłąkanych w Wybrzeżu, szpitala im. Arcy- 
księżnej Zofii w Wiedniu, wreszcie na rzecz szpitala 
Sióstr Miłosierdzia we Lwowie, fundacyi wsparć 
dla wdów i sierot po tyrolskich i vorarlberskich strzel- 
cach cesarskich i obrońcach kraju. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
komitetowi parafialnemn w Wilkowicach, w powiecie 


ściom. W piątek d. 23 z. m. odbył się wieczorek p. 
Konopki. O znanym artyście, o którym już tyle pi- 
sano, tradno coś nowego powiedzieć; nadmienię tylko 
pokrótce, że mistrzowską swą recytacyą dowiódł, iż 
słusznie zasługuje na miano polskiego Strakosza. We 
wtorek 27 z. m. odczytał p. Wł. Bełza rozprawę o 
pierwszej miłości wieszczą naszego Adama. Odczyt, 
odznaczający się jasnem i pięknem przedstawieniem 
rzeczy, należytem zagłębieniem się w przedmiot i tra- 
fnością poglądów, przyjęty został hucznemi oklaskami. 
W piątek zaś d. 30 z. m. odbył się koncert p. Sien- 
kiewiczowej, ze Lwowa, z łaskawym współudziałem 
braci Auberów. Tak koncertantkę, jakoteż i koncer- 
tantów publiczność wynagradzała po wykonaniu ka- 
żdego numeru grzmotem przeciągłych i nieustających 
oklasków. W sobotę d. 31 z. m. odegrano w tutej- 
szym teatrze Gabryellę, komedyę w 5 aktach. W grze 
artystek i artystów widzieć można było staranncść i 
dążności do jak najlepszego wywiązania się ze swego 
zadania. Szczególniej podobała się gra pp. Linkow- 
skich, którzy stwierdzili, że należycie pojęli i prze- 
jęli się swymi rolami, Dobrze wypadła także gra p. 
Szymańskiej w roli Gabryelli, oraz p. Milewskiego 
w roli Juliana. Zapowiedziana loterya fantowa na 
rzecz weteranów z r. 1831 ściągnęła do Iwonicza, 
jak to było do przewidzenia, liczny zastęp gości tak 
z Rymanowa jakoteż okolicy. Już w sobotę zamie- 
niono plac przed łazienkami I klasy w istny lasek 
drzew szpilkowych, między któremi powiewały li: 


CZAS z Czwartku 5 Sierpnia 1886. 


podwyższeniu, znajdującem sie przed niemi, przyozdo- 
bionem kobiercami i herbami Polski, Litwy i Rusi, 
otoczonem rzędem miłą woń rozsiewających jodełek, 


dano sygnał trąbką, poczem przy dźwiękach wybor- 
nej orkiestry koncertowej, zostającej pod kierunkiem 


terya fantowa. Przy czterech stolikach, umieszczonych 
w cztórech rozmaitych punktach, sprzedawały losy 
pp. Breza, Dębicka, Kronenberg, pani i panna Niko- 
rowicz, pani i panna Pusz i pani Wysocka, podczas 
gdy rozsprzedażą bukiecików i kwiatów zajmowała 
się p. Augustynowicz, Dzięki sprzyjającej pogodzie, 
hojności i ofiarności publiczności, oraz niezrównanej 
działalności pań komitetowych, osiągnięto rezultat jak 
na Iwonicz bardzo pomyślny. Dochód z loteryi bo- 
wiem przyniósł wcale pokaźną kwotę, bo 566 złr.— 
Szezere więc uznanie należy nam wyrazić na tem 
miejscu, tak p. dyrektorowi zakładu Wiśniewskiemu, 
jakoteż panom i paniom komitetowym, które nie szczę- 
dziły trudu i zachodu, aby jaknajlepiej się wywią- 
zać z przyjętego na się miłego obowiązku, Wieczo- 
rem odbył się bal, którego czysty dochód również 
przeznaczono na rzecz weteranów. — Bal wypadł 
bardzo świetnie; do kadryla stanęło przeszło 30 par, 
bawiono się ochoczo i wesoło aż do godziny 4-tej 
nad ranem. W końcu wspomnieć nam także wypada; 
iż usilnym staraniom kapelana miejscowego X. Bur- 
czyka Bóg pobłogosławił i udało mu się zebrać w tym 
roku odpowiednią sumkę na sporządzenie nowego 
ołtarza, który niebawem zdobić będzie skromną ka- 
pliczkę miejscową. W piątek ma recytować p. Ko- 
nopka; czysty dochód przeznaczony na cel dobro- 
czynny. 

— Jubileusz Uniwersytetu w Heidelbergu. Dzien- 
niki przynoszą szczsgóły z przeszłości Uniwersyte- 
tu, mianowicie tóż podnoszą udział Polaków w tym 
sławnym Uniwersytecie. I tak już w pierwszym roku 
istnienia wszechnicy heidelberskiej znajdujemy na 
niej jednego Polaka, „Jana, syna tkacza z Góry, 
w dyecezyi wrocławskiej;* w następnym roku zapisa- 
ny jakiś „Adam de Kusela in Polonia;* w r. 1395 
znajdujemy „Henryka syna Jana de Lewicz, z dye- 
cezyi lubelskiej;* w trzy lata po nim: „Przecława 
de Blupecz, z Królestwa polskiego, kanonika włocław- 
skiego“ itd. W wieku XV., z powodu otwarcia wszech- 
nicy Jagiellońskiej i upowszechniającego się w Polsce 
zwyczaju jeżdżenia na uniwersytety włoskie, liczba 
Polaków w Heidelbergu bardzo staje się szczupłą. — 
Dopiero od połowy w. XVI zwiększa się ona nagle, 
wzrasta ogromnie ku wiekowi XVII i w jego począ- 
tku, a słabnie ku jego połowie. Przyczyną tego było 
pojawienie się, wzrost i prześladowanie u nas refor- 
macyi. Heidelberg w drugiej połowie XVI wieku stał 
się ogniskiem kalwinów; nie dziw więc, że z Polski, 
gdzie to wyznanie tylu miało; zwolenników, wysyłano 
tam młodzież na wyższe nauki. 

Ku końcowi wieku szesnastego czytamy w albu- 
mie Uniwersytetu heidelberskiego mnóstwo nazwisk 
polskich, a pomiędzy niemi głośniejszych niemało, 
jak Ostrorogów, Łasickich, Zawadzkiego (późniejsze- 
go Irektora akademii krakowskiej), — Zebrzydow- 
sk ch, Wołowiczów, Potockich, Masalskich , Lesz- 
czyńskich, Sobieskich, Firlejów, Braniekich, Sieniu- 
tów, Poniatowskich i wielu a wielu innych. Po rok 
1662 jest około cztórechset imion polskich w matry- 
kule heidelberskiej. Nie brak w niej ciekawych rysów 
spółecznych z owej epoki, Oto w roku 1602 niewiele 
brakowało, że nie został obrany rektorem Uniwersy- 
tetu ks. Radziwiłł, bawiący podówezas w Heidelber- 
gu; był-to zapewne Krzysztof, syn Krzysztofa, zmar- 
ły r. 1640 gorliwy obrońca reformacyi. W roku na- 
stępnym 1608 miał ten zaszczyt spotkać jednego 
z młodych Firlejów, ale większość senatorów uniwer- 
ayteckich sprzeciwiła się temu, iż Firlejowie nie uro- 
dzilisię w granicach „cesarstwa rzymskiego“ i że o 
ich rodzie nie było pewności, czy dość był znakomi- 
tym. W ostatnich trzydziestu latach gromadził Uni- 
wersytet heidelberski corocznie spore gronko Pola- 
ków z różnych dzielnic Polski. Następowało tam ser- 
deczne zbliżenie się i wymiana zdań, nie bez pożytku 
dla uczniów heidelberskich, zajmujących dziś rozmai- 
te stanowiska publiczne i obywatelskie urzędy. — 
Takie pierwszorzędne powagi naukowe niemieckie, 
jak profesor prawa karnego stary Mittermaier, fizyo- 
log Helmholz, chemik Bunsen, fizyk Kirchhof, ekono- 
mista Rauh i wielu innych ściągali chciwą wiedzy 
młodzież i umieli w niej budzić zapał do nauki. — 
Liczba nazwisk polskich w metrykach uniwersytec- 
kich jest też w ostatnich lat dziesiątkach niepoślednia. 


Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie. 


We czwartek 5go: Trzeci gościnny występ p. 
Adolfiny Zimajer: Nietoperz (Fledermaus), op. kom. 
w 3 aktach, J. Straussa. — P. Zimajer wystąpi w roli 
Adeli. > i 

W piątek 6go: Po raz pierwszy w tym sezonie: 
Podróż do Afryki, op. kom. w 3 aktach, Souppógo. 


ustawiono fanty. Z uderzeniem godziny 4 popołudniu 


prof. muzyki z Wiednia p. Aubera; rozpoczęła się lo- 


W sobotę 7go: Czwarty gościnny występ p. Adol- 
finy Zimajer: Książątko (Le petit Duc), op. kom. 
w 3 aktach Lecocqua. — P. Zimajer wystąpi w ty- 
tułowej roli. 

— Dnia 3go sierpnia przeważnie pochmurno, wie- 
trzno; term. od 12'1 doszedł do 24':5 ©, Barometr 
znacznie się podniósł; o godz. 7ej rano d. 4go stan 
jego był 744'1 millim., term. 13:2 C. — Wiatr za- 
chodni. 

— We czwartek d. 5go sierpnia: 


Najśw. Maryi 
Śnieżnej, $. Oswalda. 3 
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Gospodarstwo hand 


al i 
W sprawie gospodarstwa leśnego. 


Przez nadmieraą exploatacyę lasów, naruszającą 
samą substancyę tychże, podaż produktów leśnych 
jest za dużą, ćó powoduje niskie/”'ceny drzewa, 
a tem samem ciężkie zadaje rany rentowności le- 
śnego gospodarstwa. Nie można tak długo myśleć 
o postępowem gospodarstwie, jak dłago systema- 
tyczne niszezenię lasów nie zostanie powstrzymane; 
nie może bowiem gospodarz konkurować na targu 
z niszczycielem, mającym ną cela tylko zyski 
chwilowe i sprzedającym las po bajecznie niskich 
cenach. Jak niszczenie lasów burzy wszelkie pod- 
waliny samej gospodarki leśnej, tak równocześnie 
ogromne mogą być jego skvtki na ukształtowanie 
się całego ekonomicznego stanu w kraju; uznano 
bowiem dowodnie olbrzymi i niedający się zastą- 
pić wpływ lasu na klimat i stosunki rozdziału 
wody i opadów atmosterycznych, które-to czyn- 
niki w każdym dziale gospodarstwa narodowego 
pierwszą odgrywają rolę. 

To tóż usprawiedliwione są wysoce, ponawia- 
jące się od czasu do czasu nawoływania prasy 
i reprezentacyi krajowej do powstrzymania zgu- 
bnego pod wielu względami niszczenia lasów, 
choćby środkami przymusowemi. Podczas zeszło- 
rocznej sesyi sejmowej podniosły się kilkakrotnie 
poważne i doświadczone głosy (br. Zamoyski), 
wzywające rząd do przedłożenia ustawy leśnej, 
do obostrzenia teraźuiejszych przepisów, do zapro- 
wadzenia drugiego inspektoratu leśnego w Krako- 
wia i do pomnożenia sił technicznych inspekcyi 
lasowej (obecaie 7 osób na całą Galicyę, a 8 miejse 
pierwotnie systemizowano, wobec 52 w Tyrolu), 
do popierania zalesień, zabudowania dzikich poto- 
ków, do większej pieczy nad wychowaniem u- 
zdolnionych leśników i t. p., które jednak pozo 
staną zapewne głosami wołających na puszczy. 

Tymczasem przeważna część lndności nie wierzy, 
ażeby byłe tak źle i zachodziła potrzeba takich 
środków. Mówimy sobie często, że my jesteśmy 
bardzo bogaci w lasy, których tak prędko nikt 
nie potrafi zniszczyć,i powołujemy się przytem na 
nigkie'ceny drzewa, sądząc, że ich przyczyna leży 
w nadmiarze lasów, a nie w nadmiernem wyni8sz- 
ezaniu tychże. Myślimy, że niema lasów, jak na- 
8ze, z których wywoziliśmy niegdyś olbrzymie 
maszty sosnowe i bale, a nasze dęby poszukiwane 
aż w Paryżu. 

Każdy nam przyzna, że takie są powszechnie 
zapatrywania nietylko ludzi nieznających lasów, ale 
aawet i właścicieli tychże i leśników z zawodu. 
Brak należytego poglądn na rzecz, nieświadomość 
stosunków i położenia gospodarczego własnego 
kraju, fałszywe wyobrażenia o gospodarstwie za- 


w dobrach Arcyksięcia Albrechta na Szlązku 
dzież w Galicyi i w Węgrzech i umieścił w ga 
zecie Allgemeine Forst-& Jagd.zeitung,wychodzącej 
w Frankfurcie nad Menem, sprawozdanie z tej po” 
dróży. Ująwszy ustępy traktujące o Galicyi w do” 
słowne tłamaczenie, podajemy je na tem miejscu 
Może smutna prawda, wypowiedziana ustami ob: 
cego, przekona niejednego, jak słuszne są nawoły: 
wania hr. Zamoyskiego i innych o energiczne po” 
wstrzymanie niszczenia lasów, o skuteczny nad: 
zór państwowy i t. p. 

Dr S*hwappach wypowiedziawszy swoje zdanie 
o wzorowem gospodarstwie leśnem w państwie 
cieszyńskiem Arcyka. Albrechta, przechodzi do Ga” 
licyi mówiąc: 

„Nietyle dla państwa cieszyńskiego, jak dla 

ywca, również do Arcyks, Albrechta należącego, 
który z państwem cieszyńskiem bezpośred 
niczy, i dla całego szeregu wielkich obszaró 
śnych zachodniej Galicyi nabierze właśnie co stwo” 
rzona galicyjska kolej transwersalna olbrzymiej 
wartości, a znaczenie tej kolei dla eksportu do 
Niemiec za mało jeszcze wzięte na uwagę ze stro- 
ny niemieckiej. ; 

Ciągnie się ona równolegle do kolei północnej, 
ewentualnie do kolei Karola Ludwika, wzdłuż pół- 
nocnego podnóża Karpat i otwiera szereg lasów, 
które dotychczas albo nie miały żadnego odbytu, 
albo jedynie skazane były na transport wodą. Po- 
dług miejscowych obliczeń otworzy ta kolej odbyt 
dla niemieckiego i węgierskiego handlu drzewne- 
go na obszarze około 35 mil kwadr. lasu dziewi* 


czego. Oprócz tego leżą takie na przestrzeni Hu- 


siatyn-Stanisławów wielkie lasy dębowe, z których 
dotychczas tylko co nieco materyału sprowadzono 
Seretem i Strypą, ale które w przyszłości będą 
wysyłać wielkie ilości na zachód. Handlarze drze- 
wa i niszczyciele lasów (Waldschliichter) rozpo? 
częli już stawianie tartaków i pokupowali lasy po 
bajecznie (lächerlich) niskich cenach n. p. w je- 
dnym mi osobiście znanym wypadku 1000 mor- 
gów za 13.000 złr.! Skutki dla handlu drzewa 
pokażą się wkrótce. 

Gdy fednafika te zapasy zostaną wyczerpane, 
wtedy niech się Galicya zachodnia pożegna z swo- 
jem bogactwem leśnem, które dla eksportu do 
Niemiec przeważnie wchodzi w grę, a i Karpaty 
przedstawiać będą wtedy taki sam smutny obraz 
zniszczenia lasów, jaki się już dzisiaj spostrze- 
ga, jadąc koleją przez polski niż. X 

Z Cieszyna udałem się do wschodniej Galicyi, 
a mianowicie przez Lwów i Stryj do 38 kilm. cd 
tej stacyi oddalonego państwa Skole, własności 
hr. Kinsky'ego. Państwo Skole położone na pól- 
nocnym stoku Karpat przypiera na węgierskiej 
granicy do państwa Munkacz hr. Schdnborna. Obej- 
muje to państwo 33.380 bektarów lasu, a drzewo- 
stany stanowią w nienarnszonych częściach świerk, 
jodła i buk, mniej więcej jednostajnie ze sobą po- 
mieszane. Podglebie jest takie samo, jak w Cie- 
szyńskiem t.j. piaskowiec poprzecinany warstwa- 
mi łupku morglowego. Gospodarstwo jest nastę- 
pujące: Przy cięciu wybierają najpierw tylko te 
pnie, które obiecują dać materyał tartakowy, ści- 
nają je w lecie i korują, pozostawiając jednakże 
jeszcze jakiś czas wierzchołki dla przyspieszenia 
wyschnięcia. We wrześniu odcinają wierzchołki i 
sprowadzają użyteczne części ryzami do wody 
w zimie, ażeby je w następnem lecie spławić do 
tartaku. Pozostające na zrębach nieścięte drzewo 
szpilkowe obumiera najczęściej wskutek nagłego 
odsłonięcia, albo ulega wichrom, tudzież słażyć 


mz za nasieoniki dla zrębu. Po kilku latach przy- 
chodzi się znowu w to samo miejsce, rąbie się 
pozostałe drzewo szpilkowe z wyjątkiem niewie- 
lu młodych drzew, zdatnych do przejścia w na- 
stępującą kolej rębową. Ten, obecnie zrąbany ma- 
teryał nie zostaje wcale zużytkowany, tylko gnije 
na miejscu. Przymieszane buki korują przy pierw- 


granicy a szczególnie Niemiec, w końcu brak fa- 
showego w zawodzie leśnym wykszłałcenia, wpły 
nęły na wyrobienie się tego fałszywego wśród 
spółeczeństwa naszego mniemania. 

Co do Niemiec zaznaczyć winniśmy przedewszyst- 
kiem, że nietylko nauka leśnictwa tamże, wykła- 
dana na kilku uniwersytetach w odrębnych fakul- z i i 7 
tetach, jak w Tybindze, Giessen i Monachium, i w o-|szym lub drugim rębie, ażeby je zmusić do zagi- 
sobnych akademiach leśnych jak: Tharand, Eoers-|nięcia i pozostawiają je ich własnemu losowi. 
walde, Münden, Eisenach, Karlsruhe (na polite+| Ten drugi rąb i okorowanie buków jest jnż zna- 
chaice), Aschaffenburg, stoi na pierwszorzędnem |cznym postępem. W przewaźnej części lasów wy- 
stanowisku, ale i praktyka gospodarstwa leśnego |bierają tylko materyał tartaczny, ʻo nie się więcej 
może być wzorem dla wszystkich, dla nas niestety |nie troszcząc. Ze takie obszary przedstawiają oku, 
niedoś 'ignionym. Nawet co do obszaru przewyż- nawykłemu do niemieckiego gospodarstwa, dzikie 
szają nas Niemcy; podezas gdy Bawarya i Wir-|i obce obrazy, nie potrzebuje bliższego określenia. 
temberz mają po 33%, a nawet Prusy 26%, lasu] Maximum intenzywności osiąga się wtedy, jeżeli, 
z ogólnej powierzchni kraju, nie potrafi statystyka | jak obecnie w Skolem, rzucą na ogołoconych prze- 
wykazać dzisiaj dla Galicyi więcej niż 24°/ grun- strzeniach po drugim rębie miejscami trochę kiep- 
tów przeznaczonych na las. Wysoko w kulturze | skiego nasienia świerkowego. ' 
leśaej stojące Niemcy, a mimo tego skazane jesz-| Naturalnie, że wspomniany sposób odmłodzenia 
ze na import drzewa z zagranicy, nie mają wcale|będzie coraz bardziej rozpowszechniać świerk, 
wietnego wyobrażenia o naszem leśnictwie, po-|podezas gdy buk, a osobliwie jodła coraz bardziej 
mimo, że wiele drzewa od nas sprowadzają, na do-| znika, przez co, rozumie się samo przez się, wzmaga 
wód czego podajemy w każdym razie ciekawe|się bardzo niebezpieczeństwo od wiatru, śniegu i 
sprawozdanie jednego z wybitnych reprezentantów | owadów. í 
leśnictwa niemieckiego. W Skolem napotyka się 3 rozmaite typy lasów: 

Dr Schwappach, profešor leśnictwa na uniwersy-!najpierw lasy całkiem jeszcze nienaruszons, lasy 
tecie w Giessen, w wielkiem Księstwie Heskiem, | dziewicze, a to w najbardziej oddalonych położe- 
odbył w zeszłym roku w jesieni podróż naukową | niach, następnie lasy, z których początkowo wy- 


(4) 


Towarzystwo Warszawskie 
od 1813 do 1815 roku. 


podług listów współczesnych pani Nakwaskiej i innych 
dokumentów dotąd niewydrukowanych. 


z 


(Ciąg dalszy). 

Od rządu tymczasowego wyszła cicha inicyaty- 
wa, żeby wszystkie rady departamentowe wystó- 
sowały adresa do cesarza, z wyrażeniem nieogra- 
niczonej ufaości w jego sercu wspaniałomyślnem 
i oświadczyły mu, że naród cały składa losy swoje 
w jego ręce *). Rząd projektował, ażeby takowe 
adresa powiozła solenna deputacya do rosyjskiego 
monarchy, gdy będzie przejeżdżał nad granicą 
Księstwa, udając się z Petersburga do Wiednia, 
gdyż zdecydowanem już było, że w tym przejeździe 
cesarz do Warszawy nie wstąpi. 

Taka manifestacya ze strony całego obywatel- 
stwa Księstwa Warszawskiego, to jest całego kraju, 
byłaby niewątpliwie wielce ułatwiła rozstrzygnięcie 
losu tego kraju na kongresie wiedeńskim po my- 
ŝli cesarza Aleksandra; lecz gdy projekt ten przy- 
szedł pod obrady senatu, prezes Ostrowski w kil- 
ku słowach okazał jego niestósowność. Przypomniał 


') Adresa rad departamentowych i deputacya jakaś, 
o których mówi pani Nakwaska w listach swoich 
z początku stycznia 1814, nie mogły mieć nie wspól- 
nego z adresami i deputacyą do cesarza Aleksandra, 
jakie proponował Rząd tymczasowy w Warszawie 
w miesiącu sierpniu. Okoliczności były zupełnie inne 
w obu razach, 


on senatorom, że mają jeszcze prawowitego monarchę 
króla saskiego, W. Księcia Warszawskiego, który 
władzy swojej się nie zrzekł, „i my Polacy — są 
słowa jego — znani z wierności królom naszym, 
mieliżbyśmy odstąpić w nieszczęściu cnotliwego 
Fryderyka, który był dla nas ojcem? Byłaby to 
zdrada, do której ja należeć nie będę. Przeciwnie 
wnoszę, co szlachetna i zacna duma Aleksandra 
łacniej pojmie i pochwali: „abyśmy do niego wy- 
słali deputacyę z prośbą o wstawienie się za kró- 
lem saskim, księciem naszym i wyjednanie swo- 
jem przeważnem pośrednictwem, iżby mu spra- 
wiedliwość wymierzoną została.“ 

Wszyscy senatorowie bez dłagiego wahania się 
poszli za zdaniem swojego prezesa, a za senatem 
poszły rady departamentowe. Przykład dały rada 
gandomierska za przywodem Stanisława Sołtyka 
i lubelska pod wem .prezesa swojego Grzy- 
mały. Rząd lubo widział, że rzecz wzięła obrót 
nie po jego myśli, zezwolił jednak na wysłanie 
deputacyi do cesarza, gdyż oznajmił był monar- 
8ze, że deputacya od narodu wybiera się na jego 
spotkanie,i cesarz wyznaczył miasto Białę, gdzie 
ją przyjmie w środku września. Prezes senatu wy- 
brał na członków deputacyi z senata wojewodę 
Kickiego, a z izby poselskiej syna swego Anto- 
niego Ostrowskiego; do nich przyłączyli się z ko- 
mitetu wojskowego ks. Antoni Sułkowski, ze sta- 
nu duchownego X. Wołłowiez; instrukcya zaś 
dana deputacyi zamykała się w tych kilku sło- 
wach: „przemawianie za królem saskim W. Księ- 
ciem Warszawskim“ *) i nic więcej. 


2) Wszystkie przytoczone tu szczegóły wyciągnę- 
liśmy z aag Antoniego Ostrowskiego, pod ty- 
tułem: Zywot Tomasza Ostrowskiego, tom II, str. 
495 i 496. 


Nim nadszedł termin wyjazdu tej deputacji, 
miała Warszawa cztóry dni uroezystości rozmai- 
tych, które się razem zbiegły i całą ludność w o0- 
gromny ruch wprawiły. Opisuje je pani Nakwaska 
w następujący sposób : 


Warszawa 10 września. 


....Całe miasto w ruchu, a ja więcej, niż kto- 
kolwiek, bo mąż mój chory, a wszystkie narady 
i umowy tyczące się ezterodniowych fet odbywały 
się w moim pokoju. Dzięki Bogu, jesteśmy już u 
kresu. Dziś czwarty dzień owych fet, złożonych 
z balów, widowisk teatralnych paradnych, wiel- 
kich obiadów przeplatanych konduktami pogrze- 
bowemi, solennemi egzekwiamia więc złożonychz wi- 
watów, krzyków radości, płaczów, lamentów, strza- 
łów armatnich wiwatowych, parad wojskowych, illu- 
minacyj itd... Powiesz zapewne, że musiałam chy- 
ba zwaryować, kiedy ci takie brednie piszę. Otóż 
to nie są brednie, ale czysta prawda; zresztą wiesz 
to zapewne z gazet. 3 ; 

We czwartek 8 września rano weszło wojsko 
nasze do Warszawy, prowadzone przez Wincente- 
go Krasińskiego. U rogatek Pozzo je woj- 
sko rosyjskie z Barclayem de Tolly na czele. Je- 
nerał rosyjski wykrzyknął: „Niech żyje waleczne 
wojsko polskie!“ a nasi wiarusi odpowiedzieli 
chórem za przykładem Krasińskiego: „Niech żyje 
Aleksander, co nam ojczyznę wraca!* Żołnierze 
przechodzili przez miasto wśród tłamów ludu i 
okrzyków radości na wszystkie tony. Zebrane jaż 
były składki na ich przyjęcie i wspomożenie, tu- 
dzież na lazarety dla rannych i chorych. Po skoń- 
czonej defiladzie przez miasto, zasiadły niedobitki 
nasze do stołów w różnych miejscach, a dzień za- 
kończył się w teatrze na widowisku bezpłatnem, za- 
stósowanem do okoliczności. Zgoła wszystko tak 


się prawie odbyło, jak w r. 1809, gdy przyjmo-|z nieboszczyków, których Sokolnieki odprowadza 
wano wojsko wracające z Krakowa po wojnie au-|na miejsce wiecznego spoczynku *). Tę klasyfika- 
stryackiej, tylko w mniejszych rozmiarach i oczy-|cyę uczynił Dąbrowski na swoim obiedzie po kil- 
wiście bez tryumfalnych godeł. ku kieliszkach wina, i takie ma ona powodzenie, 
W piątek wprowadzono zwłoki księcia Józefa,|że dziś nikt Sokolniekiego inaczej nie tytułuje, 
które eskortowały kompanie weteranów, to jest|jak jenerałem nieboszczyków....* 
złożone z samych oficerów pod dowództwem So-| W kilka dni po warszawskich obchodach przy- 
kolniekiego. U rogatek czekało całe dachowień- | jechał cesarz Aleksander do Biały, gdzie czekała 
stwo Warszawy ze wszystkimi Biskupami księstwa nań wyżej wspomniana deputacya polska, która 
tudzież wojsko polskie i rosyjskie. Sokolnicki i |wiernie spełniła dane jej zlecenie. Cesarz łaska- 
Linowski mieli mowy, a gdy kondukt ruszył, żoł-|wie i nader uprzejmie ją przyjął, lubo ta uprzej- 
nierze nasi zaprzęgli się do karawanu i ciągnęli|mość była w gruncie dosyć zimaa. Z Biały udał 
go od Wolskich rogatek, aż do kościoła św. Krzy:|się cesarz do Puław, gdzie za nim pojechała 
ża. Kondukt z mowami trwał od 10 zrana do 4|deputacya, zaproszona przez księstwo Czartory- 
popołudniu. Poczem oficerowie pospraszani na obia- |skich, i miała zaszczyt wieczór jeden przepędzić 
dy po domach prywatnych, byli wszędzie serde: |w towarzystwie tak ujmującego monarchy. Było 
cznie ugoszczęni. i na tym wieczorze i dosyć liczne grono przyjaciół 
_ Wczoraj były egzekwie za księcia w kościele św. | księcia Adama, przybyłych do Puław na jego za- 
Krzyża, które trwały od 10 do 2 godziny. Obrzą. | proszenie, niektórzy nawet z dalekich stron, jak 
dek odbył się z całą wielkością i wspaniałością,|ks. Antoni Radziwiłł, który przyjechał z Berlina. 
godną bohaterskiej śmierci, jaką miał uczcić. — | Wszyscy odnieśli to wrażenie, że Aleksander ma 
Ksiądz Woronicz miał przepyszną mowę, którejby | najlepsze chęci dla Polaków, ale napotyka we- 
się Bossuet nie powstydził. Wszyscy płakali, a | wnątrz swego państwa, również jak i na zewnątrz 
były ustępy tak rozczulające, tak piękne, tak|na takie trudności, iż zamiarów swoich urzeczy- 
wzniosłe, że słuchacze osłupieli z podziwienia. | wistnić nie zdoła, chyba w bardzo małej części. 
Dzień zakończył się obiadem u Dąbrowskiego, | — i ~ 
gdzie wszyscy po smutku rozweselili się i trochę| *) Była to alluzya nietylko do zwłok księcia Ponia- 
sobie podochocili. towskiego, ale także do kompanii weteranów, której 
Dziś od rana biją działa na ulicach tak, że się | przewodził Sokolnieki, a która składała się z samych 
trzęsą wszystkie okna. Jest-te oznajmienie nowej] oficerów już niemłodych, w znacznej części poranio- 
fety z okoliczności imienin cesarza Aleksandra.. .|nych lub chorych. 


JULIUSZ FALKOWSKI. 
Ciąg dalszy nastąpi. 
ny I] ZOO GM 


Warszawa 12 września. 


n... Trzeba ci wiedzieć, że wojsko nasze dzieli 
się na na trzy armie. Jedna teraźniejsza, którą 
przyprowadził Krasiński, druga przyszła, którą ma 
uformować Dąbrowski, trzecia przeszła, złożona 


| 
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tiągnięto sposobem plądrowniczym tylko najlepszy 


wszystko jedno, gdyż gdyby i tego, chociaż ma- 
łego, zysku nie chcieli brać, to wtedy nie pobie- 


CZAS z Czwartku 5 Sierpnia 1886. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pochc- 


Józefa, a jeśli się to da pogodzić z wielkiemi 
manewrami, będzie także obecnym na uroczystości 


Materyał, a które obecnie w opisany sposób rąbią, wszelka cywilizacya ustaje. A BE n ich 1 it już indykacyi Bud 

: ; A > i wielmożnili się tylko polscy żydzi raliby nie ze swoich lasów. Stan taki trwa JUŹ| dzą od Bedakcyt. rewindykacyi Budy. 

A n czad p wa n At typowej czystości i niechlujstwo, drwią- płocki pie SONS się tutaj całkiem ma-| u ż 

teryał mogący być zużytkowanym, i z tego prze: |ce z każdego Opisu. f SA: iek ia nabierają cen NADESŁANE. (1661 Telegramy biura koresp. 

zuaczono 100,000 metrów kub jako roczny etat W Skolem starają się w ostatnich czasach przy- 2) Jeszcze większego znaczenia nabierają © 234 ) 

cięcia, ale ta ilość nie mogła być dotychczas ni- najmniej o odmłodzenie zrębów, jakkolwiek w bar- |przewozu na kolejach. W Galioyr i na 9 SJ eZ ET Paryż 4 sierpnia. Ostateczny rezultat wybo- 
gia by y ; tywny sposób, tudzież mają tam pewien | grzech konkuruje ze sobą prawie zawsze kilka| Jakkolwiek pierwsi koryfeusze lekarscy w Euro-|rów do rad jeneralnych jest następujący: Repu- 


Y całkowicie pozyskaną i sprzedaną. Prawdziwy 
etat ostatn=ego roku wynosił 20,000 metrów kub. į p 


w ab całego dziesięciolecia. 
yrąb i wyrób drzewa wła 


kami i sańmi do wody, a 


g0 Oporem, Orowem i ich dopływami aż do ujścia 


dzo prymi 


lin 
należą, 


ij kolejowych, które do rozmaitych właścicieli 
ale nawet gdyvy tego nie było, to udzie: 
lają one przy wszystkich wielkich transportach 
taryfy wyjątkowe, gdy się na przykład zobowiąże 
wysłać w pewnym kierunku 1000 wagonów ro 
cznie. Koleje nie trzymają się przytem wcale ta- 
ryf, ani też nie udzielają tych korzyści w formie 
refakcyi, tylko jestto po prostu kontrakt transpor- 
towy, który zostaje zawarty całkiem podług sto- 
sunków, bez względu na inne okoliczności, pomię- 
dzy właścicielem, względnie handlarzem drzewa, 
a koleją. Wobec tych spekulacyj transportowych 
jest wpływ ceł, jak długo one trwają w grani 
cach u nas dozwolonych (obecnie podniesiono nie- 
mieckie cło nad drzewo bardzo znacznie, bo cza- | nem 
sem o 100%, przyp. tłumacza) całkiem znikający. 
Gdy pomimo tego w ostatnich czasach handlarze 
z Galicyi i Węgier porzucili targi niemieckie, to 
ma to swoją przyczynę w tem, że w ostatnich 
czasach otworzyły się bogate miejsca odbytu na 
poładniowym wschodzie, tudzież we Włoszech 
Egipcie, w których to miejscach mają handlarze 
do czynienia z większą łatwością i grzecznością 
kupiecką, aniżeli w Niemczech. Dzierżawca naj- 
większego przezemnie zwiedzonego tartaku w Mar B 


NADESŁANE. 


pie zbadali pigułki szwajcarskie aptekarza R.|blikanie zyskali 76, a konserwatywni 83 krzeseł. 
Brandta i gorąco je zalecili, a przeważna część| Odbędzie się jeszcze 177 wyborów ściślejszych. 
lekarzy dzisiaj je zapisuje, to jednak są przecież 
powątpiewający, którzy nie mogą się na to zde- 
cydować, ażeby zamiast daleko kosztowniejszych 
środków, jak: rumbarbarum, woda gorzka, salzber- 
skie pople i t. p. zrobić próbę z pigułkami szwaj- 
carskiemi aptekarza R. Brandta (do nabycia w apte-| znaje trzy ostatnie ogłoszone listy za autentyczne 
kach pudełko po 70 et., w Krakowie w aptecefi r a pei het Eye książąt zmusił mnie 
ść Ya pi yć po: e przyjemny, |do_wybora między moim dawnym PTE a repu- 
eszkodliwy sku zadowolni i zadziwił blik. í i > ustawa 

każdego, nawet bardzo delikatną naturę. Należ ahy PRoto: zapali 4 
ag walą | w aptekach pigułek szwajcarskie 
„ Bran i uważać na biały krzyż w czerwo-|przejść ze słów do czynów, s nię pojedynczo, ale 
polu tudzież podobiznę podpisu R. Brandta. | jak najenergiczniej etat ob prio nim.“ 


Doniesienie o zjeżdzie Freycineta z Giersem 
jest zupełnie bezzasadne. 

Paryż 4 sierpnia. Minister wojny wystosował 
do Limbourga, który ogłosił w dziennikach listy 
Boulangera do ks. Aumale, pismo, w którem u- 


została uchwaloną, przystąpiłem do jej wykona- 
mia. Jeśliby przyjaciele ks. Aumale chcieli kiedy 


Limbourg odpowiedział na to Bonulangerowi, że 
nie wyświadczy mu tej przysługi, ażeby pismo 
jego uważał za prowokacyę, któraby mogła mieć 
jaki skutek, ale że pismo to pozostawia ocenie- 


(1210-13-52) 


i| Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró-|niu mężów honoru. 

i| cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły] Madryt 4 sierpnia. Pinggervez zamianowany 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może|został ministrem skarbu. Kierownik ministerstwa 
być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni-| wojny, jenerał Salamanka, podał się do dymisyi, 
versel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, {która została przyjętą. 

ouleyard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku.| Nisz 4 sierpnia. Skupczyna przyjęła jednomyśl- 


maros Sziget, również Niemiec, rzekł mi: „Gdy my| We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i|nie wniosek ministra skarbu w sprawie wyboru 


nie niemieckiemu odbiorcy 1000 


wagonów dostą- | Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trau- 


wimy, to nie napisze on z tego powodu ani trzech | czyńskiego, Redyka i Wiszniewski 
listów i zrobi eo najwięcej przy osobistem wi- 


dzenia się uwagę, jeżeli mu co całkowicie nie od- 


komisyi, składającej się z 15 członków, dla oce- 
nienia dotychczasowej administracyi finansowej 
rządu i dla obmyślenia środków celem przywróce- 
nia stałej równowagi w budżecie. 


ego. 


Waszyngton 4 sierpnia. Cleveland zawia- 
domił kongres o aresztowaniu obywatela Stanów 
Zjednoczonych, redaktora Cuttinga, w Meksyku, 
dodając, że starał się wszelkiemi środkami 0 u- 
wolnienie Cuttinga i że musi obecnie dalsze kroki 
w tej mierze pow am zi 4 
F i i sA Waszyngton 4 sierpnia. Komisya dla spraw 

karamga 4 sierpnia. Wczoraj o godzinie 3 po f zagranicznych Izby reprezentantów powzięła z po- 
południa wybuchł w Ulanowie pożar; w dziesięciu|wodu, iż rząd w Meksyku waha się wypuścić 
minniaeh zniszczył około 200 domów mieszkal- Cattinga na wolność, następującą rezolucyę: Jak- 
rj oki: wszystkie stodoły ze zbożem. Kil-|kolwiek Izba przyznaje, że rząd meksykański go- 
jeszcze więcej, a to przecież ani w przybliżeniu a osób zginęło w płomieniach, nie nie uratowano, [tów jest spełnić zobowiązania międzynarodowe, 
tak nie jest. Gdzie rozmaite klasy wieku drzewa 400 rodzin bez dachu i chleba błaga o szybką| mimo to nigdy nie może Izba uznać zasady, ab 
na tejsamej przestrzeni Roko gdzie pojedyń | Pomoc: Hrabstwo Hompeschowie rozdali 500 złr. i| obywatele Ameryki z powoda przestępstw popeł- 
czy pień tak długo stoi, aż zupełnie zmurszeje i 500 bochenków chleba celem tymczasowego zła-|pionych w Ameryce ścigani byli w obcych kra- 
wicher go powali gdzie olbrzymie trupy drzewne godzenia nędzy. Zawiązał się tam miejscowy ko-|jąch. Izba pochwała więc żądanie Clevelanda, aby 
gniją na ziemi, gdzie sterczą złomy, gdzie wiele mitet esi A ni goi p Cutting wypuszczony został na wolność i wzywa 
saa Ski le] p viko pozy az stał stąd doj RACZ „ara od-f Clevelanda, aby żądanie to ponownie postawił. 
ub podroślem zajętych, tam mało znajdujemy s PERI. ; Ea 1 m mc e 

"eigca dla istotnie użytecznego drzewa. Wiedeń 4 sierpnia. Wczoraj przed południem : BRET? » 
myśle z * widzę z ERAIN Eag a sy raj złożył Arcyksiążę Rudolf hr. Kalnokiemu w pa- poł S Pta mtn oil D00. = 
tymczasem przyszedł isko, znajduj '|}acu ministerstwa spraw zagranicznych wizytę, RZ ak L > “Ao 
yme przyszedłszy blisko, znajduję tylko à 5 Renta austr. srebrna opod. 86-30. — Renta 4°/ 
złom, 10 metrów wysoki | ga ymi py * god ON P donosi, że |7ł9t2 austr. 12120. — 5%, Renta austr. papier. 
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sarz ma być obecnym w dniu b. m. na uro- 
czystości położenia kamienia zwornego na gmachu 
nowo wybudowanych koszar kawaleryi Franciszka 


powiadało, podczas gdy odbiorca Niemiec ciągle 
mruczy, ciągle się stara obniżyć cenę 1 dla naj- 
błabszej przyczyny oddaje mi posyłkę do dyspo- 
zycyi. * 

W Nadwórnie miałem w rewirze Jabłonica do- 
stateczną sposobność poznać prawdziwe lasy 
dziewicze. Człowiek czyni sobie o takim lesie 
często całkiem fałszywe wyobrażenie, a osobliwie 
o jego zapasach masy. Idąc w Niemczech w sta- 
rodrzewach po 1000 metrów sześc. na hektarze 
i więcej, sądzi, że w lasie dziewiczym musi być 


Lwów 4 sierpnia. Groźny pożar wybuchł dziś 
po północy w Żółkwi. Popłoch w miasteczku ogro- 
mny. Bliższych szczegółów dotąd niema. 


jąco, jak gdyby granicę Galicyi zamiast wąskiej 
ścieżki stanowił mur chiński. Cały wyrab tej ol 
brzymiej przestrzeni wynosi obecnie tylko 50.000 


wo propinacyi i kilka folwarków, jakoteż kopalnie 

nafty, wynosi 160.000 marek. Wartość jednego 

metra na pnin wynosi 1 markę. i 
Cała gospodarka w Nadwórnie jest jedynie na 


wskntek wyróbki, cen spławu i dalekiego trans 
portu (80—90 kilm. do tartaku) wynosi wartość 
W tartaku już 4 marki, tak że koszta ze zrębu 
do tartaku czynią 2'70 marek czyli 200°% war- 
tości na pniu. 

Spodziewają się z budowy linii kolejowej ze 

tryja do Munkacza, którą właśnie rozpoczęto, 
znacznego polepszenia tych stosunków i to z zu- 
pełną słusznością. Wtedy będzie możliwem zao- 
Szczędzić 38 kilm. wodnego transportu ze Skolego 
do Stryja, gdyż natenczas przeniosą tartak ze 
Stryja de Skolego. Oprócz tego urządzają na ob- 
Szarze państwa Skole 5 stacyj, przez co umożliwi 
się wywóz drzewa pniowego, wreszcie spodziewają 
Się, żę przynajmuiej część drzewa bukowego, nie- 
1a-Jącego obecnie żadnego odbytu, sprzedadzą ko- 
ei do opalania lokomotyw, gdyż we wschodniej 
wąlieji i północno -zachodnich Węgrzech opalają 
(to saie lokomotywy drzewem, podczas gdy n vas 
t jest w Niemczech, przyp. tłamacza) myślą, że 

0 dopiero dzieje się w Rosyi. 5 

Tuteresujący widok na teraźniejsze stosunki 
leśne Galicyi, odbiera się z góry Paraszki, wyso- 
kiej 1266 metrów, która należy do państwa Skole 
i ma zupełnie wolny widnokrąg. Ztąd spostrzega 
się smutny obraz spustoszenia lasów. Tylko w tyle 
ku węgierskiej granicy leżące lasy są jeszcze u- 
trzymane, co leży Z przodu ku dolinom, jest zu- 
pełnie wyniszezone (ausgeschunden), zewsząd przy - 
świecają nagie płaszczyzny. Pomimo tego nie jest 
ten widok taki odpychający, jakby był w Niem- 
czech w podobnych stosunkach, albowiem buk i 
jodła, których nie wycięto % powodu ieh bezwar- 
towości, licho jeszcze pokrywają ściany i przed- 
stawiają w perspektywie złudzenie zwartego 
lasu! i 7 ł ; 

Gdy się rozważy, Z jaką energią pracują tataj 
nad zniszczeniem lasów, to można sobie urobić 
obraz o niezmiernem bogactwie leśnem i musi się 
dziwić, że dziś jeszcze i tyle tego jest! 

Już jeden tylko galicyjski handlarz drzewa, ba- 
ron Popper, posiada ni mniej ni więcej, jak tylko 
75 pełnych pił, pędzonych parą. „Przyjmując jako 
roczną ilość przeróbki jednej piły 7000 metrów 
Sześć, znajdziemy, że sam Popper wyciera rocznie 


j b. najlepszego drzewa. A takich s 
000 metr. kub. naj z nich wielu, jak] 1) W zupełnej bezwartościowości ma 


zla |teryaiu na miejscu. Właściciele lasu biorą 
o ary erę, prsy im dawała przynajmniej aen 
8z krajowej: ,, zysk ponad koszta wyrębu; czy cena netto, czyli 
ych zasług około kultury | nowicie przez |jak ta mówią na pniu, inil A 50 fenigów, czy 
dwórny, dotarłem do|5 marek, jest im to do pewnego stopnia zupełnie 


to mogłaby łatwo uledz zniszczeniu. 

Główny odbyt skierowany ku południowej Ro- 
syi, osobliwie do Odessy. — W tym celu wiążą 
w Pniowie tratwy z desek, które robotnicy nad- 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: osobow. iesz. mieszan. er. 
Kraków odjazd 10:46 rano wiecz. 10:57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5'50 rano 11:85 rano 3:58 pop. 


Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny : 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT. MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
otrzymała na główny skład 


TOWARZYSTWO. WARSZAWSKIE 


Listy do Przyjaciółki 


przez 
Baronową X. Y. Z, 
Tom I. 
Cena 3 złr. 


RIURKO 


z połowy XVIII. wieku. mozaiką wy- 
kładane, z lustrami, zegarem i ozdo- 
bami bronzowemi, zaraz do sprzeda- 


nia u portyera w hotelu Wgo Pollera. 
1864 1-2) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzutach SaR i zepsuciu 

rwi. 


Skład główny:w PARYŻU u ip. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica.Louis le Grand, —w KRA- 
KOWIE, w apteca p., Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. (1460 12-) 


g NA 
Zylaki, 
zgrubienia, 
nabrzmienia nóg, an- 
gielskie elastyczne 


pończochy gumowe, 
stosownie do wielkości 


aż do kolana . . złr. 3 

n powyżej ko'ana „ 4—6 
Y zj uda „ 6—8 
Część tydkowa, udo- 
wa lub kolanowa, tu- 
J dzież skarpetki, sztuka 
złr. 1°75 do złr. 2:50. 


0. Neuperts Nacht, 


„ Wien,,, 1., Graben 29, 


im Innern 
des Trattnerhofes. 
Rozsyłka punktualnie za 
zaliczką. (1698-5-12) 


JAWORZE (Ernsdort) 


na Sląsku austryackim. 
Zakład wodoleczniczy.i klimatyczny; Żęty- 
ca, mleko — Kefir — massage itd. Le- 
karz zakładowy Docent Dr. Smo- 
leński. — Sezon 0d 1go maja do k ńca 
Wrzyśnia, — Blższych wiadomości m *zie'a 
Zarząd kąpielowy w Jaworzu. 
pod Bielskiem. (1759 2-3) 
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IF Lepszego gatunku niż E 
IMĘ” berlińskie wyroby TZRĘ 


Do wypełnienia dziuraw. zębów 


niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak 

plomba zębowa ©. k. nzdwornego dentysty 

Dr. J. 6. Poppa w Wicdniu I. Bognergasse 

Nr. 2, którą każdy sam sobie może włożyć do 

zęba łatwo i bez bólu, która:się stale łączy z re- 

sztą zęb: i dziąsłem, aore r zarazem ząb od 
u. — Cena szkatułki 1 złr. 


bół 
ANATERYNOWA WODA DO UST 


Dra J. G. Poppa, c. k. nadw. deatysty w Wiedniu, 
uśmierza ból zębów, leczy chore dziąsła, utrzy- 
muje i czyści zęby, zapobiega cuchnięcin iz ust, 
ułatwia ząbkowanie u małych dzieci, służy jako 
prezerwatywa przeciw dyfteryi, jest niezbędnie 
potrzebna przy używaniu wód minerałaych. Jedoa 
wielka-flaszka złr. 1:40, średnia 4 złr., mała 50 ct, 
roślinny proszek na zęby czyni po krótkiem 
użyciu zęby — białe, bez uszko 
dzenia. . Cena pudełka. 63 et. 
anałerynowa pasta w szklannych słoikach 
po zir. 1:22, doświadczony środek do 
czyszczenią zębów. 

] aromatyczna pasta do zębów, najwyborniej 
szy środek do p elęgnowania i utrzymania 
ustnej i zębów, sztuka 35 ct. 

Mydło ziołowe, najprzyjemniejszy i najle- 
pszy środek do upiększenia skóry. Cena 

30 centów 1581-2-3) 
Uprasza się P. T. Publiczność, ażeby wyraźnie 
żądała przy kupnie preparatów c. k. nadwornego 


C. k. nadwornego - 
dentysty Poppa: 


E-090—4%00€09— -— . M 


Zmiana lokalu. 


Niżej; podpisany ma zaszczyt zawiado 


„pod Gwiazdą“. 


podróży. 


polecam się i nadał Szan. Pabliczności. 


Jan Przybylski 


w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 15. 


pi 


ALBUMY 


teki, portmonetki, pugilaresy; papierośnice 


i" wszelkie towary galanteryjne _ (1554-8-) 


W MAGAZYNIE 


F.SZUKIEWICZA 
w; Krakowie, Rynek A—B. 


zza 


— 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
mkładanki,, kamienie. patentowa- 
ne nowe, „wózki, .konie, serwisy 
„blasząne i porcelanowe; welocy= 
pedy, uzbrojenia; trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze. 


£ poleca i 
Wilhelm Fenz-w Krakowie. 

Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotnie, (1349-130-) 


(1849-2-5) 


Sommermiitzen 
aus feipstem, seidenartigen Gummistoff, 
wasserdicht, fir Touristen, auf Ausfliige, 

partien etc, besonderszu empfehlen, 
1 Stück 60 kr., pomy. m Einsendung 
von 75 kr. Nur zu mmen im 
k. k. Hlof-Galanteriewaarenhawig 


aż Stadt Paris 


00 — $©900—% 


Świnie do chowu. 


Na liczne zapytania mamy zaszczyt 
donieść, że z dowieęzionej za” 
rodowej trzody Yorkshire 
pełnej krwi są obecnie do na-- 
bycia (1830 2-3) 


prosieta. 
Dzierżawa gospodarcza arcyks. 
Albrechta w lIskrzyczynie pod 
Skoczowem w Szląsku austr. 
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zs 


dentysty Poppa, i tylko te przyjmowała które opa- | NIEPRZEMAKALNE PŁACHTY, 


trzone są moją marką ochronną. Kilku fał- 
szerzy i kupców w Wiedniu i Insbrucku skazano 
niedawno sądownie na dotkliwe kary pieniężne. 


Składy w Krakowie pp. W. Redyk apt. „pod ba 
rankiem *, F. Sobierajski apt. „pod słońcem“, A. 
Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., 
E. Radler apt , J. Trauczyński apt., „pod Koro 
ng“, E. Stockmar apt., Wilezyński apt., Gralewski 
apt, P. Krokiewicz apt., W. Fenz, F. A. Grigar, 
Bracia Bilewscy, S. Zaplatalski, Porębski i Zimier, 
Ed. Kräutler, skład materyałów aptecz.; w Pod- 
górzuw p Skakalski apt. ; we Lwowie pp. Mikolasch 
apt., Z. Rucker, J. Piepes apt., J. Beiser apt., 
C. Krzyżanowski a»t., Jan Wiewiórski apt., A. 
Sklepiúski apt.; w Wieliczce p. B. Miczyński apt.; 
w Krzeszowicach F. Rybacki apt.; w Niepołomicach 
J. Tichy apt.; w Dobrzycach J. Biliński a t. ; 
w Skawinie K. Mayer apt.; w Myślenicach Wi. 
Gumiński apt.; w Wadowicach S. Kurowski apt.; 
w Bochni Gaty aptek.; w Tarnowie H. Wierzycki 
E. Rank apt. A. Tenczyn apt., L. Chodacki apt., 
i T. Scherff kup.; w Biały pp' Keler apt., i J. 
Kolassa apt. ; w Suchy p. K. Czernicki apt.; w Ken- 
tach p. E. Sokalski apt.; w Zatorze p. Winnicki 
apt.; w Nowym Sączu pp. Filipek apt. i R. Ja- 
kubowski apt.; w Żywcu pp. K. Łazarski apt. 
i J. Herdliezka apt ; w Grybowie K. Tulszyck apt. ; 
w Dębicy H. Zanderer apt.; w Pilznie Z. Czajka 
apt.; w Błążowie A. Brześ apt.; w Jaśle A. Palch 
apt.; w Krośnie W. Pik apt.; w Sokołowie A. 
Dauczek apt.; w Leżajsku E. Dender a t.; w Żo-| 
łyni W. Podgórski apt.; w Dukli S. Fiebert apt. ; | 
w Jarosławiu S. Rohm apt.; w Brzesku p. Jano- 
szek apt; w Rzeszowie J. Schaitter i Sp., S. B. 
Zacharski A. Karpiński apt., A. Kalinowski apt.; | 
w Busku M, Zahrsdnik apt.: w Wiśniczu M. = 
kiewićZ apt ; w Nowym Targu K. Laur i Kwieciński | 
apt ; w Ropczycach M. Żymirski apt.; w Chrza- , 
nowie K. Sporysz; w Gorlicach W. Rogawski apt.; 
w Sanoku J. Mackiewicz kup.; tudzież wszyscy 
aptekarze, handle parfameryj i galanteryjne ob- 


wodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 
1,  =ZEEUR RENACNĄĆ WAP Ł 


Czcionkami, Drukarni „Czasu“, 


asfaltowy file na-dacby, 
kamienną papę na dachy, 


y 
namioty, płachty. na rzepak, worki na płody itd. itd. 
poleca po tanich ce ach fabrycznych pierwsza c. k. 


wyłącznie uprzyw. fabryka 
Paget & Co., (1470-9-11) 
w Wiedniu, I. Riemergasse, Nr. 18. 
Ceny i wzory odwrotną pocztą. 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelk e nas ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszykciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta. 
załe, bez bolu i bez wstrzykiwania, ta«że 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody ‘bez kra- 
jaria lub pieczesia: w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D” Eliartimanna 


spcolalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 

w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie. 

może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 

że listownie, a lekarstwa przesyła rę. dy- 

skretnie. Honoraryum mierne. _ (1798-72-) 


mié Szanowną Publiczność, iż z dniem 1 
lipca b. r. przeniósł swój skład 
i pracownię wyrobów rymar- 
skich i sioódlarskich z pod Nr. 8 
przy: ulicy Floryańskiej, pod Nr. 15 
ulica Floryańska, gdzie apteka 


Zaopatrzyłem sklep- w własnego wyro- 
bn gotowe uprzęża różnego rodzaju, siodła 
i przybory do tychże, baty i przybory do 


Przyjmuje do odnowienia powozy, są 
i wózki na resorach do wożenia chorych. 
Wszelkie: obstalunki nowych 'przedmio- 
tów oraz wszelkie reparacye wykonywam 
jaknajstaranniej, po cenie najprzystępniej- 
szej. (1827-2-3) 
Dziękując za dotąd: doznane: poparcie, 


3004004009 -—© HM 


CZAS z Czwartku 5 Sierpnia 1886. 


DEE" SZTUCZNE NAWOZY. "W 
1) Guano- superfosfat 


prepąrowane z 18%/, kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów. 


2) Spodium - Superfosfat 


prepąrowane z 15—16%/, kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów. 


5) Spodium-Superfosfat 


preparowane z 14—15%, kwasu fosforowego 3 złr. 40 centów. 


4) Amoniak -Superfosfat 

z 8'/4%, azotu i 13--14°/, kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów. 

Ceny: powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 
obejmującym 75 kilo. 

Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3).i 4) jak 
niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó- 
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie. 

Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
zniżone. 

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza, oparta na 
świadectwię stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. (1843-6-12) 


w. MHiildner i Spółka 


w Tarnowie. 


| I MS SZTUCZNE NAWOZY. % I 


Niema obawy przed praniem? 


Nowo, patent. maszyną do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę e gospodarstwa domowego w 4 godzinacu 
S łatwo 1 bez wys lenta. Bardzo wielka oszczędnośó bielizny, JE 
gy” 100 -proeeut zaoszczędzania mydła, materya:u opałowego pf 
' „ _ dsiły roboczej. | 

Ma Je .pajświeższej konst uucyi dla gospodarstw do- 
g mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro- 


DF 2. WYDANIE. || Po i złr. 25 cte 
Radicale Heilung mocne prześcieradło bez szwu 2?/, łokci szerokć | 
der Pollutionensund der Impotenz (bez ści, 4 łokcie długości, (1792-29: 
lekarstwa). Księgarnia Huber & Laume prawdziwy. płócienny obrus 160 em. wielkości, | 
w Wiedniu, Stadt. Herrengasse. 6. — Cena | [6 prawdziwych płócienn. serwet odpowiedni: 
|i zł., pocztą 1 złr. 10 ot. (710-9-10) | | 6 f s chust, do nosa ob 
a z e 


bionych z tkanemi 
Od dnia I września b. r. 


diurami, 
m dów ręczników, 
jest do nabycia za umiarkowaną cenę 6 ręczników kąpielowych z frendzlami, 
lokomobila o sile 6 kcni w Hur- Schönfeld & Comp., ; 
ka, poczta Przemyśl. KERES) w Pradze, I., Eisengasse Nr. 6. 1 
E. Blumer. Rozsyłka. za: zaliczką. 


PLRKETY i POSADZKI DRSCZTŁKOWE 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 


Braci Wczelaków 


BE 


w 


% 


BĘ SZTUCZNE NAWOZY. SE 
M2 "A ZOAMWN AHANZORLZ 


N 
UJ 


j 


Ba pea bisio, UR, pg (ati T | 8 poleca 
Posmakuj mpaw. — Kaiet opami OB. | || |] WYBPROBOWANE I NIEZAWODNE SRODKI 
E 3 


H. Nestlé maczka dla dzieci z odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
16-letni skutek. soba ooo 


21 odznaczeń E Liczne 


"ta 


© świadectwa 


pierwszorzędnych 


1 
8 złotych medali. lekar zy. * we i na porost włosów. W wypadkach, 
ZNAK FABRYCZNY. (1819 2-10) TUJ gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu 
r r a 
Zupełny Środek pożywczy dła małych dzieci. 
Zastępuje niedostatek mlóką matczyneżo, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra- 
wne, dlateg » też poleca. się dorostym. w cierpieniach żołądka jako środek poży- 


wczy. D.a.och ony przeciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podp 8 wynalazcy 
Henryka Nestlé a na wierzchniej etykiecie znak ochronny główn. składu I'. Berlyaka. 


i ME Puszka 90 cnt. "@E j 
Henryka. Nestlé: zgęszezone mléko, 
MIE Puszka 50 cnt. 


Składy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stcckmar, J. Trau- 
lezyński, K. Wisziiewski, K.: Witezyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicyt. 


cici — Pane N TAM za Fares 


Pomada chinowa, "zmia otbuki_włosowe i zapobiega wypadaniu 


N między! temi 


8 dyplomów honor. 


„Fsencya miętowa do płukania ust, mejyjygo "maku i 
z» pachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 cent. 


A E ra 


} 


Puder salicylowy 60 cent. 


im 
Tu 


7 EE Er AS i Ba KZ FAENA EEEN WC oy ANF F ywo 
SL MIH Ocet desinfekcyjny siie odpaniaigey i oazą oaza 
2 Po] Ezg š Fiakon 50 out. 
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EJB HI NU E 
a <= 5 E S DE as M Ę brody 1 bosobrodów. — Flakon 50 cnt. 
SA = PREFTU I GD Go = 
j 5 TEIRA Ẹ Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika Nr. 3, 
< A Z mien JE FEF £ F LI Hotel Europejski i ul. Halicka, ró Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 
z 5 LLJ dad SAME c M I. 20. — W CZEBRIOWCACH Rynek Nr. 2. (174421) 
© | agao 5 i | 
A TEESI" EEA Heprea eea 
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LATARKI DO ROZCEĄGANIA długi kształt (żadna za”awka), 6, 7, 10, 


11. )5, 22 ct. za s tukę. 
BALONE. okrągły kształt, 10, 12, 14, 17, 20, 24. 40 ct. za sztukę. 
/JLATARKIE FASONOWE, nowość, 30, 35, 50, 65, 75, 95 et. 1 złr. 30. ct. 
j 1 złr. 50 ct., 1 złr. 8U ct. za Sztukę 
PRZEŹROCZYSTE POCHODNIE, do składnia, sztuka 25 ct , bardzo 
piękne sortymenty po 25 sziuk 3 złr. 50 ct, 5, 8 złr , po 50 sztuk zł.6, 9, 15. 
HLATAW CE!! 30 50, 70 ct., 1 złe., 1 złr. 50 et. 2 zł”. 
HILATAW CE!! jako komi zne figury lub zwierzęta od 9) ct., do 1 złr. 70 ct. 
Komiczne nakrycia głowy od 5 ct. do 50 ct. za sztakę. — Komiczne instrumenta ory- 


Bprzedaży ulubionych losów i promes. Bardzo k« rzystne warunki. Oferty .pod „Vostheiltaft* 
przyjuuje ekspedycya ogłoszeń Heinr. Schalek, Wien. (1775) 


Molla. proszki Seidlickie. 


Tylko’ prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie: każdego pudeł: 
ka wydrukowsny jest orzeł i firma 
A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro- 

ków w najuporczywszych eire- 
„ Śroniach żołądka i trze- 
w wiów brzuszmych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ea, w cierpieniach wątroby zæ- 
stojach krwi i hemoroidąch, 
iw najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym pr-szkom obszerne wzięcie, 


DES" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka H z#Pr. w. a. 


Ajentów poszukuje się we wszystkich miast ch na prowineyi i n iejseowościach =l 


- inalne paśladowani» prawdziwych, od 30 et. do 1 złr. za sztukę — Żartobliwe pistolety 
z 20 nabojami 1 złr. — Herby, przeźrocza, chorągwie bardzo tanio wedle cennika -— Odznaki to- 
warzyskie od 5 ct. do 1 złr. za sztakę. — 585- Bezpieczne ognie sztuczne z własnej pracowni. 


YTylko u firmy WETTE w Wiedniu! 


założonej 1863, 
obecnie V1., Magdalenenstrasse Nr. 16 (przystanek tramwaju 4. Bezirk, 
Leopoldsbrticke). 
S$" Cennki darmo i opłatnie. WMG 
Adres depesz: EDWARD WITTE WIEN. (1779-2-5 


: 
: 
: 


INĘ” NATURALNY “JBE 
ILINSKI ZDRÓJ 
SZCZAWIOW X. 


Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój 
dyetetyczny. 


Składy we wszystkich handlaci 
wód mineralnych. umo 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1886 r. 


Wódka francuska i sól. 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reuratyzmu, wszelkiego rodzaju bółów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zebów, jako kompresy wo wszelkich skalecze 

niach i ranach, zapaleniach i |do SE wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 
wymiotaeb, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
ME” w podpis i znak ochronny Molla. "WE 


KENAN: 


Eg: 


Qlej tranowy 18. Krohn © Co. 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac, prze- 
ciw skrofałom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 


WWKKKIKKIE 
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i i żadni i j i edia i CE Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
FAA Pta ba Tana a oeae T ea ey AN EK ema 8-28 rano do Skawiny, Ośięcina, Suchy, Nowe- | 10:12 eg a ESA: Nowego Sącza, Su- 
s p Ta 2E j i i 7 A i z Oświęcima, Skawiny, 
Słówny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben, | 1123 iar y ady GkAW Nini Brany pó E a deaa B e o Suchy, Skawiny, 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te] 56% Ja do: sety uchy; Nowego Są4-| 6'39 htsa ieie iea Nowego Sącza, Suchy, 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. hai peer An z Oiwięcima Przyjazd do Oświęctima 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornieki kup ,| 818 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy | 11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
St. Feintuch kup..—w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt, — w GURAHUMORA ywca, górza, Skawiny, 
E. Botezat spt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt..— we LWOWIE J. Beiser apt,| 3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 6'58 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 


S. Rucker aptek.. — w NOWYM SĄCZU W. EE aż Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski usiatyna. Skawiny. 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 


Odjazd z Tarnowa jazd do Tarnowa 
Nahlig apt., A. Mańkowski apt, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGOR-U 


Przy, 
2:45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu-| 11:15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 


S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso- siatyna, Orłowa, rłowa, Grybowa, r 
czański apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz | 5'03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło-| 9:50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
apt, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. kobi? ra Fr. Leszczyński, Th. S narff, — wa, Zwardonia, łowa, Stryja, Grybowa, A 

w WADOWICACH A, Herrfurth, — w WOJNICZU C. odzyński apt., — w ZBARAŁU Izydor| 140 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or-| 1:10 w nocy pociąg osobowy z Husia: , Or- 
Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (1757-110-) owa, Husiatyna łowa, Grybowa. __(1621-265-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoctński. 


